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JEDZIE 
NA MIODZIE
Przejechał już pół tysiąca kilometrów, 
a jeszcze wiele przed nim – Lubin odwiedził 
35-letni Rudolf Szczyn z Sopotu. Na rowe-
rze przemierza całą Polskę, by uzmysłowić 
ludziom, żeby szanowali pszczoły. 
 » STR. 10

POBIŁ 
DWIE KOBIETY
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SPOTKANIE Z GWIAZDAMI
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Bez powodu na ulicy zaatakował zupełnie obcą 
dla siebie kobietę, uderzając ją pięścią w twarz. 
Później 35-letni mieszkaniec Lubina napadł na 
jeszcze jedną lubiniankę. Dlaczego to zrobił, nie 
wiadomo. Był trzeźwy. 
 » STR. 7

Porozmawiać z Kingą Byzdrą, Karoliną Seme-
niuk-Olchawą, Michałem Stankiewiczem czy 

Michałem Bartczakiem mieli okazję uczniowie 
Zespołu Szkół Sportowych. Wszystko dzięki 

policyjnemu konkursowi „Bezpiecznie 
kibicujesz, potęgę klubu budujesz”. 

» STR.   9

Słowa tej piosenki zna już chyba każdy. 
W ciągu kilku miesięcy stała się megahi-
tem. Mowa oczywiście o utworze „Ona 

tańczy dla mnie”. Już 16 marca wykonawcy tego 
kawałka, czyli grupa Weekend, odwiedzą nasze 
miasto. A wszystko w ramach wiosennej niespo-

dzianki, jaką galeria Cuprum Arena przygotowa-
ła dla lubinian.
Na jego punkcie w ostatnim czasie oszalała cała 
Polska. Lider, Radosław Liszewski, niemal non 
stop udziela wywiadów, a piosenka „Ona tańczy 
dla mnie” puszczana jest we wszystkich rozgło-

śniach radiowych i dyskotekach. Koncertu do-
magali się też lubinianie, dlatego Cuprum Arena 
zaprosiła grupę do naszego miasta.
Weekend wystąpi w ramach pokazu mody, któ-
ry w galerii zaplanowano na sobotę, 16 marca. 
Impreza, podczas której prezentowane będą mo-

dowe nowinki na sezon wiosna-lato, rozpocznie 
się o godzinie 16.30. W międzyczasie wystąpi też 
Gangnam Style Cover, a na godzinę 19 zaplano-
wano koncert Weekendu.

MARIOLA SAMOTICHA

WEEKENDWEEKEND
W LUBINIE
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Właśnie trwa budowa 
tego hotelu. Powsta-
je on przy Oberży 

LGOM w Lubinie. Będą tam 
22 dwuosobowe pokoje (47 
miejsc noclegowych), a także 
sauna, fi tness, pokój do masa-
żu, salka klubowa na 30 osób 
oraz sala bankietowo-konfe-
rencyjna na 70 osób. 

W budynku będzie także 
klimatyzacja i winda. Goście 

hotelowi będą korzystać z po-
siłków serwowanych przez 
Restaurację Oberża, która 
znajduje się tuż przy hotelu 
i zostanie z nim połączona.

Brakuje jeszcze tylko na-
zwy. Na propozycje od miesz-
kańców Zagłębia Miedzio-
wego, Lubinpex czeka do 15 
kwietnia. Potem, w ciągu 
dwóch tygodni, spośród na-
desłanych mailem, na adres: 

konkurs@lubinpex.com.pl, 
nazw wybrana zostanie jed-
na, zdaniem inwestora, naj-
lepsza. Jej autor otrzyma vo-
ucher na kolację dla dwóch 
osób w jednej z restauracji 
Oberża. 

Szczegóły i regulamin 
można znaleźć na stronie 
www.lubinpex.com.pl. 

MARTA CZACHÓRSKA

Miasto przygotowuje się do wyborów

Nowe okręgi i obwody
  46 obwodów, 23 okręgi, a w każdym z nich 

wybierany tylko jeden radny – tak będą wyglądać 
najbliższe wybory samorządowe w naszym mieście. 
Rada miejska właśnie zatwierdziła nowy podział 
Lubina na stałe obwody głosowania, których będzie 
teraz o pięć mniej.

Wybory w 2014 roku odbędą się według nowej or-
dynacji wyborczej. Nim do nich dojdzie, samorządy 
muszą wprowadzić zmiany dostosowane do liczby 
mieszkańców i wybieranych w nich radnych.

W naszym mieście w radzie zasiada 23 rajców, dla-
tego już w październiku ubiegłego roku rada zdecydo-
wała, że tyle samo będzie też okręgów wyborczych. 
Wybory odbędą się bowiem w systemie jednomanda-
towym, a to oznacza, że miasto dzieli się na tyle okrę-
gów, ile mandatów radnych jest do rozdysponowania. 
W każdym z nich zwycięzcą będzie kandydat, który 
uzyska najwięcej głosów.

To istotna zmiana, bo dotąd Lubin podzielony był 
na cztery okręgi. W trzech wybierano po sześciu rad-
nych, a w czwartym – pięciu. I to niekoniecznie kan-
dydatów, którzy zdobyli największe poparcie. Meto-
da liczenia była skomplikowana, generalnie decydo-
wały głosy oddane na dany komitet, a nie na konkret-
ne nazwisko.

Na ostatniej sesji radni miejscy podzielili też gmi-
nę na stałe obwody do głosowania. Po zmianach każ-
dy okręg będzie się u nas składał z dwóch obwodów. 
Łącznie będzie ich 46, a wcześniej było 51, włączając 
szpitale. Obwody to miejsca, gdzie wyborcy mogą od-
dać swoje głosy, teraz tych miejsc będzie więc o pięć 
mniej. Oznacza to, że siedziby niektórych komisji wy-
borczych mogą ulec zmianie.

MARIOLA SAMOTICHA
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Rusza nabór
To będzie pierwszy taki rok 
w Lubinie. Od marca rusza na-
bór do szkoły sportowej, który 
prowadzony będzie równocze-
śnie do podstawówki, gimna-
zjum i liceum. To oznacza, że 
sportowcem można zostać 
w każdym wieku. Zaintereso-
wany? 13 marca Zespół Szkół 
Sportowych zaprasza na drzwi 
otwarte.
Wcześniej młodzi lubinianie 
mogli uczyć się i jednocześnie 
trenować w Szkole Podstawo-
wej nr 7 i Gimnazjum nr 2. Ale 
po zmianach w oświacie, jakie 
w ubiegłym roku wprowadził 
prezydent Robert Raczyński, do 
zespołu szkół dołączyło jeszcze 
V Liceum Ogólnokształcące. Te-
raz dyrektor ogłasza nabór do 
każdej z tych placówek.
Łyżwiarstwo szybkie, lekkoatle-
tyka, pływanie, piłka ręczna 
i nożna – uczniowie będą mogli 
trenować wybraną przez siebie 
dyscyplinę. W marcu muszą tyl-
ko złożyć wymagane dokumen-
ty, a potem przejść testy spraw-
nościowe i badania lekarskie.
Będzie też okazja, by bliżej 
przyjrzeć się każdej ze szkół, 
obejrzeć sale lekcyjne, poznać 
nauczycieli. Na 13 marca, w go-
dzinach 16-18 w placówce za-
planowano drzwi otwarte.
Aby zachęcić młodych lubinian 
do nauki w szkole sportowej, 
dyrekcja przygotowała specjal-
ny materiał z informacjami 
o osiągnięciach swoich 
uczniów. 
Szczegóły: www.zsslubin.pl.
 MS

Więcej ślubów 
niż rozwodów
26 chłopców i 35 dziewczynek 
urodziło się w styczniu w Lubi-
nie. W kwestii imion wciąż gó-
rują Szymon i Lena, a najbar-
dziej płodni okazali się tym ra-
zem mieszkańcy ul. Jastrzębiej.
– Lubin na koniec stycznia bie-
żącego roku liczył 74.599 
mieszkańców, w tym 1.195 
osób zameldowanych na pobyt 
czasowy. 124 osoby, które za-
mieszkały w Lubinie dokonały 
zameldowania na pobyt stały, 
natomiast 96 mieszkańców 
zmieniło miejsce zamieszkania 
i przemeldowało się w obrębie 
naszego miasta – informują 
pracownicy Urzędu Stanu Cy-
wilnego.
Dziewięcioro dzieci urodziło się 
poza Lubinem, a 4 i 8 stycznia 
były dniami, kiedy na świat 
przyszło najwięcej małych lubi-
nian.
42 pary zawarły związek mał-
żeński, a 25 małżeństw zostało 
rozwiązanych przez rozwód. 
W styczniu pełnoletność uzy-
skało 52 lubinian. Wydano 555 
dowodów osobistych, w tym 37 
18-latków otrzymało swój 
pierwszy dokument tożsamo-
ści. 73 mieszkańców naszego 
miasta zmarło.
 MAF

Hotel
Konkurs dla mieszkańców Zagłębia Miedziowego
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 » Już w lecie tego roku w Lubinie otwarty zostanie nowy hotel. Jak będzie się 
nazywał, jeszcze nie wiadomo. O pomoc w wymyśleniu nazwy, właściciel hotelu, 
czyli Lubinpex, zwrócił się do lubinian. Autor najlepszej propozycji zostanie 
nagrodzony, a jego nazwa trafi na szyld obiektu. 

Tak będzie wyglądał 
hotel po skończeniu 
budowy

potrzebuje nazwy



www.lubin.pl 7 marca 2013 3

Rzecznik prasowy prezy-
denta Lubina, Jacek Ma-
miński, nie jest zasko-

czony taką reakcją. Jego zda-
niem, połączenie gmin ude-
rza wyłącznie w urzędników 
i stąd ta kontestacja.

– Udział reprezentantów 
gminy Lubin w konferencji – 
mimo krytycznego stanowi-
ska wobec siłowych rozwią-
zań, jakie się nam ustami pre-
zydenta miasta usiłuje na-
rzucić – mógłby zostać po-
czytany jako forma akcep-
tacji dla likwidacji gminy, 
na którą (…) zgody nie ma, 
nie było i nie będzie. Nie ma-
my zamiaru dawać nikomu 
najmniejszego nawet po-
la do spekulacji, że pomysł 
unicestwienia gminy mógł-
by być przedmiotem jakiej-

kolwiek dyskusji – napisał 
Janusz Łucki, rzecznik wójt 
Ireny Rogowskiej.

– Pieniądze, jakie zyskają 
mieszkańcy gminy wiejskiej 
na połączeniu samorządów 

są olbrzymie – komentuje Ja-
cek Mamiński. – Nie można 
tego lekceważyć. Pieniądze 
zostaną w całości wydane 
na terenach wiejskich. Dla 
mieszkańców nie ma żad-
nych negatywnych aspek-
tów związanych z połącze-
niem gmin – zapewnia.

Rzecznik gminy wiej-
skiej ma inne zdanie i wzy-
wa prezydenta Lubina do 
„opamiętania” oraz „wy-
cofania się z burzących 
spokój społeczny pomy-
słów o przyłączeniu gmi-
ny Lubin do miasta Lubi-
na, zaprzestania dalsze-
go eskalowania napięcia 
pomiędzy samorządami, 
konfl iktowania mieszkań-
ców miasta z mieszkańca-
mi gminy Lubin oraz po-

wrotu do dobrej praktyki 
współpracy równopraw-
nych partnerów w ramach 

istniejących już możliwości 
prawnych”.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

O TYM SIĘ MÓWI
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Dalszy ciąg sporu o połączenie gmin 

 » W coraz ostrzejszym tonie wypowiadają się urzędnicy gminy wiejskiej 
Lubin, którzy nie zamierzają rozmawiać na temat łączenia z miastem. 
W ubiegłym tygodniu otrzymali z magistratu zaproszenie do udziału 
w konferencji samorządowej poświęconej fuzji obu samorządów. Kilka 
dni później wydali oświadczenie, z którego dobitnie wynika, że 
„w proteście przeciw skrajnie nieodpowiedzialnym działaniom władz 
miasta” nie wezmą w niej udziału.

– Pieniądze, jakie zyskają mieszkańcy gminy wiejskiej na połączeniu 
samorządów są olbrzymie. Nie można tego lekceważyć – mówi Jacek 
Mamiński

Rzecznik gminy wiejskiej Janusz Łucki wzywa prezydenta Lubina do 
„opamiętania” oraz „wycofania się z burzących spokój społeczny po-
mysłów o przyłączeniu”

Na wojennej 
ścieżce
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Zysk netto w 2012 roku osią-
gnął poziom 4,8 miliarda zło-
tych. W 2011 zysk był znacz-

nie wyższy – 11,3 mld zł.
W ubiegłym roku wyproduko-

wano podobną ilość miedzi elek-
trolitycznej i srebra, co poprzednio 
– 566 tys. ton miedzi (571 tys. ton 
w 2011) oraz 1274 ton srebra (w po-
równaniu do 1260 ton w 2011).

W 2012 doszło do tego jed-
nak jeszcze to, co wyprodukowa-
ło KGHM International – 110,5 
tys. ton miedzi oraz 95,2 tys. un-
cji trojańskich metali szlachetnych 
(m.in. złoto, platyna, palladium).

Łączna produkcja miedzi Gru-
py KGHM wyniosła 676,3 tys. 

ton, czyli o 18 procent więcej niż 
w 2011.

Głównie z powodu wprowadze-
nia podatku od kopalin, całkowi-
ty koszt produkcji miedzi z wsa-
dów własnych wzrósł o 42 procent.

– Prognozę na rok 2012 zreali-
zowaliśmy z 3-procentową nad-
wyżką, osiągając 4,8 miliarda zło-
tych zysku netto – mówi Włodzi-
mierz Kiciński, pierwszy wicepre-
zes KGHM Polska Miedź. – Pomi-
mo wprowadzenia podatku od 
wydobycia niektórych kopalin, po 
przejęciu Quadry FNX wartość ak-
cji KGHM wzrosła powyżej śred-
niej w branży wydobywczej. Jed-
nocześnie całkowita stopa zwro-

tu dla akcjonariuszy, czyli wartość 
ceny akcji w ciągu ostatniego roku, 
zwiększyła się o ponad 60 proc. To 
wartość znacząco wyższa od kon-

kurentów w branży wydobywczej – 
dodaje. – Bardzo stabilnie realizuje-
my plany produkcyjne i staramy się 
ograniczać koszty – mówi.

A prezes fi rmy, Herbert Wirth, 
dodaje, że w roku 2013 nie spo-
dziewa się wzrostu wynagrodzeń 
w KGHM. MARTA CZACHÓRSKA

Dywidenda będzie przedmiotem dyskusji z radą nadzorczą

20 zł to za dużo
 Dywidenda 20 złotych na 

akcję to zbyt dużo – 
stwierdził w TVN CNBC 
prezes KGHM Herbert 
Wirth. – Dywidenda będzie. 
Co do wielkości, 
dyskutujemy z radą 
nadzorczą tak, by pogodzić 
wszystkie interesy – 
powiedział podczas 
piątkowej konferencji 
prasowej szef miedziowej 
spółki.

Prezes KGHM wskazu-
je, że najważniejszy jest roz-
wój fi rmy i w niego należy in-
westować. – 20 złotych wy-
daje się bardzo dużym ocze-
kiwaniem, chyba nawet po-
nadgodziwym – powiedział 
w TVN CNBC.

Nie chciał komentować 
natomiast, czy możliwe, że 
dywidenda wyniesie 10 zł 
na akcję. – To będzie dysku-
towane z radą nadzorczą i ra-
czej na tym chciałbym za-
kończyć temat dywidendy – 
skwitował.

Jesienią ubiegłego roku 
minister skarbu Mikołaj Bu-
dzanowski stwierdził, że dy-
widenda KGHM za 2012 rok 
powinna osiągnąć 80 pro-

cent rocznego zysku, ponie-
waż spółka nie musi realizo-
wać wszystkich swoich pla-
nów inwestycyjnych jedno-
cześnie. Wtedy prezes spół-
ki Herbert Wirth zapowie-
dział, że na wypłatę przy-
szłorocznej dywidendy 
chciałby przeznaczyć zale-
dwie 30 proc. wypracowa-
nego zysku.

Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku akcjona-
riusze otrzymali rekordo-
wo wysoką dywidendę – 
najwyższą w piętnastolet-
niej historii giełdowych no-
towań koncernu. W dwóch 
ratach na ich konta wpłynę-
ło łącznie 28,34 zł za walor.

MARTA CZACHÓRSKA

WOKÓŁ KGHM
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Penetruje pod 
Bolesławcem
Pierwsze odwierty w rejonie Bole-
sławca pokazały, że jest tam czego 
szukać. Średnia zawartość miedzi 
wyniosła 1,4 procent, a srebra – 
50 gramów w tonie rudy, dlatego 
KGHM zapowiada, że rozpoczyna 
drugi etap prac rozpoznawczych 
na obszarze Niecki Grodzieckiej.
– Na początku października 2012 
roku KGHM uzyskał stosowną de-
cyzję ministra środowiska, dzięki 
czemu otwarta została droga do 
realizacji drugiego etapu prac geo-
logicznych na obszarze Niecki Gro-
dzieckiej – tłumaczy Sylwia Roz-
kosz z departamentu komunikacji 
Polskiej Miedzi. – W najbliższym 
czasie rozpoczęta zostanie realiza-
cja kolejnych sześciu otworów 
wiertniczych, które powinny być 
wykonane w ciągu pół roku.
Równocześnie prowadzone będą 
prace związane z określeniem sy-
tuacji hydrogeologicznej na ob-
szarze złoża, która ma istotny 
wpływ na przyszłe zagospodaro-
wanie złoża i wydobycie.
– Zakres zaplanowanych do reali-
zacji prac geologicznych, badań 
i analiz projektowo-technicznych 
pozwoli wykonać wstępne stu-
dium wykonalności projektu, któ-
re będzie dla zarządu podstawą 
do podjęcia decyzji inwestycyjnej 
o budowie kopalni i wystąpienia 
o koncesję na eksploatację górni-
czą. Celem działań spółki jest udo-
kumentowanie ok. 1,5 mln ton 
miedzi ekwiwalentnej w rozpo-
znawanym złożu – mówi Herbert 
Wirth, prezes miedziowego hol-
dingu.
    MS

W ubiegłym roku 
wyprodukowano 
566 tys. ton miedzi 
elektrolitycznej

– 20 złotych wydaje się bardzo 
dużym oczekiwaniem, chyba nawet 
ponadgodziwym – powiedział 
w TVN CNBC Herbert Wirth

Zaprezentowano wyniki finansowe

Dobry rok 
 » Zdanie: „To był dobry rok dla KGHM” wiele razy padało 

z ust przedstawicieli zarządu miedziowej spółki podczas piąt-
kowej prezentacji wyników finansowych. Firma w ubiegłym 
roku zarobiła jednak znacznie mniej niż w 2011. – KGHM jest 
na ścieżce wzrostowej – zapewnia prezes Herbert Wirth.

Kopalnia w Chile

Więcej 
      o miliard 
 O miliard dolarów więcej 

niż zakładano będzie 
kosztować budowa kopalni 
Sierra Gorda w Chile. 
Według zaktualizowanej 
prognozy KGHM, nakłady 
kapitałowe na uruchomienie 
tego projektu wyniosą 3,9 
mld dolarów.

Za ten wzrost odpowiada-
ją czynniki w większości nie-
zależne od KGHM: zmiana 
regulacji prawnych w zakre-
sie wymogów sejsmicznych, 
wzrost kosztów energii, pracy 
i materiałów oraz wzmocnie-
nie chilijskiej waluty. Aktuali-
zacja nakładów uwzględnia 
także dodatkowe usprawnie-
nia i zmiany w zakresie pro-
jektu w stosunku do pierwot-
nych założeń ze studium wy-
konalności.

– Weryfikacja nakładów 
inwestycyjnych przy tak roz-
budowanych projektach gór-
niczych jest powszechną 
praktyką. Koszty budowy za-
kładów górniczych rosną na 
całym świecie, średnie prze-
kroczenia wynoszą 60 proc. 
budżetu, KGHM Internatio-

nal zachowuje więc dyscy-
plinę budżetową na wyso-
kim poziomie – mówi Her-
bert Wirth, prezes miedzio-
wej spółki. – Według uaktual-
nionych założeń, projekt Sier-
ra Gorda ma także znaczący 
potencjał wzrostu. Cały czas 
prowadzimy analizy możli-
wości lepszego wykorzysta-
nia znajdujących się tam złóż. 
Trwają prace nad badaniem 
dodatkowych zasobów ru-
dy siarczkowej. Możliwe jest 
także wykorzystanie części 
nadkładu zawierającego ru-
dy tlenkowe. Można będzie 
w ten sposób istotnie wydłu-
żyć zakładany okres eksplo-
atacji – dodaje.

W Sierra Gorda trwa budo-
wa kopalni, zakładu przerób-
czego i ściąganie nadkładu. 
Uruchomienie produkcji na-
stąpi w II kwartale 2014 roku.

Sierra Gorda jest strategicz-
nym projektem dla KGHM, 
ponieważ dzięki tej inwesty-
cji ma się obniżyć średni koszt 
wydobycia miedzi w całej gru-
pie kapitałowej.

MARTA CZACHÓRSKA
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Mieszkańcy wsi od 
początku twier-
dzili, że spraw-

cą może być Władysław 
M., dobry znajomy ofi a-
ry. Nazajutrz okazało 
się, że lubińscy policjan-
ci prowadzą poszukiwa-
nia 51-latka, który prze-
bywał w więzieniu i nie 
wrócił z przepustki. Już 
wtedy wiadomo było, że 
mężczyzna może mieć 
związek z zabójstwem 
lubinianina. Prokurator 
nie miał jednak podstaw, 
by Władysławowi M. po-
stawić zarzuty. Mężczy-
zna został przesłuchany 
i z powrotem trafi ł do za-
kładu karnego, z którego 
uciekł. 

Wówczas w sprawę za-
angażowali się wrocław-
scy policjanci. – W wy-

niku prowadzo-
nych działań 
śledczy z Lubi-
na i Wrocławia, 
a także funkcjo-

nariusze z grupy Archi-
wum X, która zajmu-
je się najtrudniejszymi 
sprawami, na podstawie 
zgromadzonych infor-
macji i badań zapacho-
wych oraz DNA, udo-
wodnili 51-latkowi za-
bójstwo 34-latka – in-
formuje nadkomisarz 
Krzysztof Zaporowski 
z dolnośląskiej policji. 

Obecnie Władysław 
M. przebywa w areszcie. 
Mężczyźnie za zabójstwo 
lubinianina grozi od 8 lat 
do dożywotniego pozba-
wienia wolności.

MARCELINA FALKIEWICZ

Sprawę wyjaśnili policjanci z grupy Archiwum X

Zabił
 » A jednak. 51-letni Władysław M. okazał się zabójcą 34-let-

niego lubinianina, którego ciało na początku kwietnia ubie-
głego roku odnaleziono przy drodze prowadzącej do ogród-
ków działkowych w Składowicach. Mężczyznę zatrzymano już 
kilka dni po zabójstwie, jednak wówczas śledczy nie mieli na 
niego żadnych dowodów. Dziś wszystko wskazuje na to, że to 
właśnie 51-latek poderżnął gardło lubinianinowi.

reklama

Fiskus ostrzega  
przed 
oszustami
Przed oszustami wyłudzającymi pie-
niądze w zamian za szkolenia i mate-
riały promocyjne na co dzień rozpo-
wszechnianie przez urzędy skarbowe 
w całym kraju ostrzegają mieszkań-
ców naszego miasta pracownicy lu-
bińskiego fiskusa. Złodzieje od po-
datników jednorazowo mogą wyłu-
dzić nawet 460 zł!
– W związku z występującymi na te-
renie kraju próbami wyłudzania 
opłat za udział w szkoleniach rzeko-
mo organizowanych przez urzędy 
skarbowe dla podatników, informuje-
my, że udział w szkoleniach organizo-
wanych przez tutejszy urząd oraz 
przekazywane uczestnikom materia-
ły promocyjne są bezpłatne – czyta-
my na oficjalnej stronie lubińskiej 
placówki.
Urzędnicy przyznają, że – jak na razie 
– takie sytuacje nie miały u nas miej-
sca, jednak wolą przestrzec lubinian. 
– Dlatego nie odbierajmy żadnych 
podejrzanych przesyłek od osób po-
dających się za pracowników skar-
bówki – apelują.
 MAF

kolegę
niku prowadzo-
nych działań 
śledczy z Lubi-
na i Wrocławia, 
a także funkcjo-

51-latek poderżnął 
gardło koledze
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Z trzykrotnym zakazem prowadzenia auta i pod wpływem alkoholu

Pościg ulicami 
Raszówki
 Nie zatrzymał się do kontroli, lecz 

gwałtownie przyśpieszył i skręcił 
w stronę policjanta, zmuszając go do 
odskoczenia na pobocze. Tak 
rozpoczął się pościg ulicami Raszówki 
za pijanym kierowcą, 26 lutego około 
godziny 16.

Kierujący samochodem marki Re-
nault nie zważał na nic. Wyglądało na 
to, że dobrze zna teren. Najpierw prze-
jechał obok szkoły, potem obok domu 
wójt gminy Lubin. Policjanci zatrzymali 
go kawałek dalej, po kilkuminutowym 
pościgu.

Okazało się, że 38-letni mieszkaniec 
powiatu lubińskiego, który jechał re-
nault, jest pijany. Miał 3 promile alko-
holu w organizmie.

To nie było jego jedyne przewinienie. 
Miał bowiem sądowy zakaz prowadze-
nia pojazdów mechanicznych. I to orze-
czony trzykrotnie, obowiązujący do li-

stopada 2015 roku!
– Teraz za swoje czy-

ny zatrzymany mężczy-
zna odpowie przed sądem. 
Grozi mu kara pozbawie-
nia wolności do lat 5 – mó-
wi aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji.

MARTA CZACHÓRSKA
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35-latek nagle uderzył pięścią mijaną kobietę. 
I jak gdyby nigdy nic poszedł dalej

Kierujący renault miał 3 promile 
alkoholu w organizmie

W poniedziałek wieczorem, 
25 lutego, 35-latek idąc ulicą 
Jana Pawła II, nagle uderzył 

pięścią mijaną 59-latkę. I jak gdyby ni-
gdy nic poszedł dalej. Kobieta wezwa-
ła policję. Okazało się, że napastnik 
złamał jej nos.

– Gdy policjanci pracowali nad 
ustaleniem sprawcy, do dyżurnego 
wpłynęło kolejne zgłoszenie. Sytuacja 
wyglądała prawie identycznie. Spo-
kojnie idąca kobieta został uderzona 
przez sprawcę bez powodu w tył gło-
wy – relacjonuje rzecznik lubińskiej 
policji, aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha. – Ta pani nie odniosła żadnych 
obrażeń. Było to już bliżej centrum.

Sprawdzono monitoring i szybko 
znaleziono mężczyznę, który odpo-
wiadał rysopisowi podanemu przez 
obie kobiety.

– Jak się okazało, jest dobrze zna-
ny policjantom. Został zatrzymany 
i trafi ł do policyjnego aresztu. Może 
mu grozić do 5 lat pozbawienia wol-
ności – dodaje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha.

MARTA CZACHÓRSKA
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Odszkodowanie 
za plotkowanie
Trzech mężczyzn próbowało wymusić od 

lubinianina pieniądze za… plotkowanie. 

Gdy ten nie chciał zapłacić, pobili go.

– 2 marca przed południem mieszkaniec 

Lubina podstępem został zwabiony przez 

innego lubinianina do jednego z warszta-

tów. Tam czekało już dwóch innych męż-

czyzn. Jeden z nich zarzucił lubinianinowi, 

że ten rzekomo rozpowiada na jego temat 

nieprawdziwe informacje i to bardzo mu 

się nie spodobało – relacjonuje rzecznik lu-

bińskiej policji, aspirant sztabowy Jan Po-

ciecha. – Na słownych pretensjach się nie 

skoczyło. Zatrzymani mężczyźni zaczęli bić 

poszkodowanego pięściami po głowie, 

a gdy ten się przewrócił, kopali go po ca-

łym ciele. Następnie wyznaczyli mu termin 

i zażądali dostarczenia pieniędzy – dodaje 

policjant, nie zdradza jednak o jaką sumę 

chodziło.

Sprawą zajęła się policja. Jeszcze tego sa-

mego dnia zatrzymano dwóch napastni-

ków, a następnego - trzeciego mężczyznę. 

Wszyscy to mieszkańcy powiatu lubińskie-

go w wieku od 26 do 34 lat.

– Za czyn, którego się dopuścili, może im 

grozić kara od roku do dziesięciu lat pozba-

wienia wolności – dodaje Pociecha. 

 MRT

Tlenek węgla 
na Mickiewicza
Matka i dziecko, z podejrzeniem podtrucia 

tlenkiem węgla, trafili 3 marca w nocy do 

lubińskiego szpitala. Gaz wydobywał się 

z nieszczelnej instalacji w łazience.

Do zdarzenia doszło tuż po godz. 23 przy 

ul. Mickiewicza. – Na miejscu pojawiły się 

dwa zastępy straży pożarnej. Urządzenie 

służące do pomiaru stężenia tlenku węgla 

wykazało obecność gazu w mieszkaniu – 

informuje dyżurny operacyjny lubińskiej 

straży pożarnej.

W chwili ulatniania się gazu, w domu prze-

bywała kobieta z dzieckiem. Obydwoje zo-

stali przewiezieni do szpitala przy ul. Be-

ma. Ich życiu nie zagraża niebezpieczeń-

stwo.

 MAF

Ogień na Drzymały
Pięcioro lubinian trafiło 2 marca rano do 

szpitala. Wszystko przez pożar, jaki wy-

buchł w budynku przy ulicy Drzymały, 

obok Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Straż pożarna wezwanie otrzymała tuż po 

godzinie 7. Na miejsce pojechały trzy za-

stępy straży pożarnej. – Na miejscu okaza-

ło się, że pali się wersalka, dlatego pożar 

został szybko ugaszony – relacjonuje dy-

żurny lubińskiej straży pożarnej.

Zadymienie w budynku było jednak tak 

duże, że pięcioro mieszkańców zabrano do 

szpitala na obserwację. Przyczyny pożaru 

ustali policyjne dochodzenie.

 MAF

Złamał nos 59-latce

Pobił dwie kobiety
 » Bez powodu na ulicy zaatakował zupełnie obcą dla siebie kobietę, uderzając ją pięścią w twarz. Później 35-letni miesz-

kaniec Lubina napadł na jeszcze jedną lubiniankę. Dlaczego to zrobił, nie wiadomo. Był trzeźwy. 

Zostali aresztowani na trzy miesiące

Napadali w nocy
 Działali we czwórkę. 

Trzech 19-latków oraz 
16-latek napadli, pobili 
i okradli najpierw jednego 
mężczyznę, a później 
próbowali obrabować 
kolejnego. Zostali 
zatrzymani przez policję. 
Mogą trafi ć za kratki 
nawet na 15 lat.

– 23 lutego po północy 
dyżurny lubińskiej policji 
został powiadomiony przez 
personel pogotowia o le-
żącym w centrum Lubina 
mężczyźnie. Jak ustalili po-
licjanci, kilkanaście minut 
wcześniej pokrzywdzony 
został zaatakowany przez 
czterech sprawców. Męż-
czyźni zagrozili pokrzyw-
dzonemu niebezpiecznym 
narzędziem, a następnie go 
pobili i okradli – mówi aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji.

Policja nie chce zdradzić, 
o jakie niebezpieczne na-
rzędzie chodzi. Banda rabu-
siów chwilę później napa-
dła kolejnego mężczyznę. 
Jednak tym razem nic nie 
ukradli.

Stróże prawa przeszuku-
jąc pobliski teren, w końcu 

trafi li na agresywną czwór-
kę. Na widok radiowozu, 
19-latkowie i 16-latek za-
częli uciekać.

– Dwóch z nich zostało 
zatrzymanych przez poli-
cjantów z wydziału prewen-
cji w pościgu. Kolejny został 
ustalony i zatrzymany przez 
funkcjonariuszy z wydziału 
kryminalnego. Następne-
go dnia w ręce policjantów 
wpadł ostatni ze sprawców, 
16-letni chłopak – dodaje 
Jan Pociecha. – Teraz funk-
cjonariusze szczegółowo 
wyjaśniają okoliczności ca-
łej sprawy oraz czy zatrzy-
mani nie mają na swoim 
koncie innych przestępstw.

Na wniosek prokurato-
ra, sąd zastosował wobec 
trzech dorosłych spraw-
ców środek zapobiegawczy 
w postaci trzymiesięczne-
go aresztu. Nieletni trafi ł 
do policyjnej izby dziecka.

Za rozbój i usiłowa-
nie rozboju z użyciem nie-
bezpiecznego narzędzia 
19-letni lubinianie mogą 
trafi ć za kratki nawet na 
15 lat. Ostatnim, 16-let-
nim sprawcą zajmie się sąd 
dla nieletnich.

MARTA CZACHÓRSKA
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Zastąpią stare piece nowymi kotłami

Trują powietrze
 » Domowe piece i lokalne ko-

tłownie zanieczyszczają powie-
trze w naszym mieście. Dlatego 
magistrat zdecydował się na 
przyjęcie Programu Ogranicza-
nia Niskiej Emisji dla Miasta Lu-
bina, który ma nie tylko ograni-
czyć emisję szkodliwych sub-
stancji, ale też pozwoli ubiegać 
się o dotacje na wymianę sprzę-
tu ze szkodliwego na bardziej 
ekologiczny.

Realizacją programu zajęła się Fun-
dacja Efektywnego Wykorzysta-
nia Energii. Jej przedstawiciele już 

wcześniej pukali do drzwi lubinian, któ-
rzy mieszkają w domkach jednorodzin-
nych. – Z ankietami dotarliśmy prak-
tycznie do wszystkich domów, gdzie 
używa się kotłowni. Ostatecznie ode-
braliśmy ponad 500 poprawnie wy-
pełnionych ankiet, czyli 25 procent. To 
unikatowy wynik, jak na polskie wa-
runki – tłumaczy Łukasz Polakowski 
z fundacji.

Wypełniając ankiety, bardzo wielu 
lubinian było zainteresowanych mon-
tażem kolektorów słonecznych. Dzięki 
udziałowi w programie będą mieli ta-

ką możliwość za symboliczne wręcz pie-
niądze.

– Program postuluje, by zlikwido-
wać stare kotły i zastąpić je nowymi, 
mniej szkodliwymi dla środowiska sys-
temami. Można to zrobić ze środków 
programu Kawka. Jest on fi nansowany 
przez Narodowy i Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska. Na wymia-
nę kotłów będzie można pozyskać na-
wet do 90 procent dofi nansowania. To 
oznacza, że mieszkaniec w najlepszym 
wypadku dołoży 10 procent kosztów 
wymiany systemu – dodaje Piotr Ku-
kla, również przedstawiciel fundacji.

A jest o co walczyć, bo – jak mówią 
członkowie fundacji – choć dziś powie-

trze w Lubinie nie jest oceniane najgo-
rzej, to jeszcze kilka lat temu poziom 
emisji zanieczyszczeń był znacznie 
przekroczony. – Problemem jest to, że 
w Lubinie nie ma automatycznej sta-
cji, która na bieżąco monitorowała-
by stan zanieczyszczeń. Jest tylko sta-
cja manualna. Na jej podstawie pe-
riodycznie można stwierdzić, że sy-
tuacja nie jest najgorsza – uzupełnia 
Piotr Kukla.

Program ma być zrealizowany do 
2020 roku. Wymiana indywidual-
nych systemów grzewczych oraz lo-
kalnych kotłowni kosztować ma oko-
ło 6,1 mln  zł.

MARIOLA SAMOTICHA
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ką możliwość za symboliczne wręcz pie- trze w Lubinie nie jest oceniane najgo-

Choć dziś powietrze w Lubinie nie 
jest oceniane najgorzej, to jeszcze 
kilka lat temu poziom emisji 
zanieczyszczeń był znacznie 
przekroczony

Uczcili żołnierzy

Kibice pamiętają
 Żołnierze Wyklęci, do 

końca nieugięci! – pod ta-
kim hasłem kibice z Zagłę-
bia Fanatyków zorganizowa-
li w naszym mieście uroczy-
ste obchody z okazji Narodo-
wego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Stworzyli też no-
wy graf, który oddali w hoł-
dzie poległym.

– Jest on swoistym 
hołdem i mamy nadzie-
ję, że będzie przypomi-
nał o tych, którzy walczy-

li z drugim okupantem i ro-
dzimymi kolaborantami 
długo po II wojnie świato-
wej – opowiada Paweł Ki-
jowski ze Stowarzyszenia 
Sympatyków Zagłębia Lu-
bin Zagłębie Fanatyków.

Graf powstał w centrum 
miasta, na tyłach biblioteki 

miejskiej przy ul. Odrodze-
nia, od strony Regionalne-
go Centrum Sportowego. 
Także tam kibice zorgani-
zowali uroczystości ku czci 
żołnierzy.

Dodajmy, że Narodo-
wy Dzień Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych to forma 
uczczenia ich walki i ofi a-
ry, ale także bólu i cierpie-
nia, jakich doznawali przez 
wszystkie lata PRL i ciszy 
po 1989 roku. Poświęco-
ny jest bohaterom antyko-

munistycznego podziemia, 
którzy w obronie niepod-
ległego bytu Państwa Pol-
skiego, przeciwstawili się so-
wieckiej agresji i narzucone-
mu siłą reżimowi komuni-
stycznemu.

MARIOLA SAMOTICHA
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Pytali idoli o przepis na sukces

Spotkanie z gwiazdami
 » Porozmawiać z Kingą Byz-

drą, Karoliną Semeniuk-Ol-
chawą, Michałem Stankiewi-
czem czy Michałem Bartcza-
kiem mieli okazję uczniowie 
Zespołu Szkół Sportowych. 
Wszystko dzięki policyjnemu 
konkursowi „Bezpiecznie ki-
bicujesz, potęgę klubu budu-
jesz”, w którym uczniowie 
szkoły sportowej zajęli pierw-
sze miejsce.

W konkursie chodziło o to, by 
jak najciekawiej przedsta-
wić bezpieczne formy do-

pingu sportowców. Młodzież z ZSS 
nagrała więc spot promujący zasadę 
fair play. W projekt zaangażowali się 
także nauczyciele.

Po rozdaniu klubowych gadże-
tów, przyszedł czas na najbardziej 
wyczekiwaną przez uczniów część 
uroczystości. Młodzi sportowcy 
mieli okazję porozmawiać z gwiaz-
dami lubińskiego szczypiorniaka. 
Uczniowie byli ciekawi wielu szcze-
gółów z życia szczypiornistów, a tak-
że recepty na udaną karierę. – Na 
pewno musicie być bardzo wytrwa-

li w dążeniu do postawionych sobie 
celów. Kojarzę was i obserwuję już 
od dłuższego czasu, znamy się choć-
by z osiedla. Z tego co udało mi się 
zauważyć, jesteście na bardzo dobrej 
drodze do osiągnięcia sukcesu – mó-

wi wprost Karolina Semeniuk-Ol-
chawa, która nie miała okazji cho-
dzić do sportowej szkoły. – Niejed-
nokrotnie wiązało się to z opuszcza-
niem przeze mnie lekcji, które póź-
niej trzeba było nadrobić – dodaje.

Swoje historie opowiedzieli tak-
że Kinga Byzdra, którą do gry w pił-
kę ręczną namówili rodzice, rów-
nież sportowcy, oraz Michał Stan-
kiewicz i Michał Bartczak. Zarów-
no rozgrywająca KGHM Metraco 

Zagłębia Lubin, jak i obrotowy lu-
bińskiej drużyny uczęszczali do gli-
wickiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego. Michał Bartczak przyznał na-
tomiast, że zanim zajął się piłką ręcz-
ną, zdarzało mu się psocić. – W SMS-
-ie na szczęście wszystko było pod-
porządkowane pod sport – przyzna-
je Michał Stankiewicz. – Jednak po-
kus było wiele i najważniejsze jest to, 
by im nie ulec. Na pewno trzeba się 
dobrze uczyć. Kariera sportowca kie-
dyś się kończy. Wówczas trzeba zna-
leźć sobie jakieś inne zajęcie – pod-
kreśla Kinga Byzdra.

Uczniowie, oprócz spotkania 
z gwiazdami piłki ręcznej, otrzyma-
li także bilety na mecz piłkarzy noż-
nych z Wisłą Kraków. W przygoto-
wywaniu prezentacji wzięli udział: 
Maja Kowalska, Aleksandra Du-
dziak, Aleksandra Naróg, Justyna 
Żołyńska, Ewa Jankowska, Karol 
Kazimierczak, Krzysztof Wróbel, 
Dawid Nawrot, Rafał Lewandow-
ski, Przemysław Mański i Kamil 
Mirosławowski. W projekt zaanga-
żowali się także nauczyciele: Jolan-
ta Rzepczyk, Monika Klemaszew-
ska, Piotr Obrusiewicz oraz Artur 
Pastuch.  

 MARCELINA FALKIEWICZ
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Niezwykła podróż 35-latka z Sopotu

Jedzie na miodzie
 » Przejechał już pół tysiąca 

kilometrów, a jeszcze wiele 
przed nim – Lubin odwiedził 
35-letni Rudolf Szczyn z So-
potu. Na rowerze przemierza 
całą Polskę, by uzmysłowić 
ludziom, żeby szanowali 
pszczoły.

Pszczoły wymierają. Trzeba zro-
bić wszystko, by o nie zadbać. 
Bo to one dbają o naszą przyro-

dę – z taką informacją 35-latek od-
wiedził naszą redakcję. I od razu za-
raził cały zespół swoją pozytywną 
energią. Trudno bowiem uwierzyć, 
że ktoś „z miłości do robali” (jak sam 
się wyraził) jedzie przez Polskę na ro-
werze. I to zimą.

– Bo ja jestem kochankiem zimy. 
Kocham zimę – śmieje się Rudolf. – 
Mieszkam w Sopocie, ale wyruszy-

łem ze Świnoujścia. Moim celem jest 
Lublin. Dziś jestem u was, a dalej ja-
dę na Wrocław – opowiada.

Ale przesłanie, z którym jedzie, 
jest bardzo ważne. Wszystko w ra-
mach akcji „Jedziemy na mio-

dzie”. – W ostatnich latach w Pol-
sce i na świecie wymiera coraz wię-
cej pszczół. W ciągu ostatnich 20 

lat populacja tych owadów spadła 
u nas o ponad połowę. Obecnie ży-
je u nas tylko 800 tys. rodzin, a po-
winno być dwa miliony – opowia-
da podróżnik.

Adresatów swojej akcji 35-la-
tek dzieli na dwie grupy: rolników 
i tych, którzy cenią zdrowy tryb ży-
cia. – Jeśli jesteś rolnikiem, nie sto-
suj oprysków w dzień, kiedy pszczo-
ły i inne owady zapylające latają nad 
polami. I ogranicz stosowanie che-
mikaliów, bo powoduje to wymie-
ranie pszczół – podkreśla rowerzy-
sta. – I jedzmy miód, bo daje nam 
dużo energii. A w Polsce ciągle je się 
go za mało, pięć razy mniej niż na 
przykład w Austrii – podkreśla po-
dróżnik.

Podczas podróży Rudolfowi to-
warzyszy dziewczyna. Ale tylko 
wtedy, kiedy może zwolnić się z pra-
cy. Na ogół jedzie jednak sam. I tak 
już od miesiąca. – A wkrótce dołą-
czą do mnie znajomi. Ale to już tro-
chę dalej – dodaje.

Więcej informacji o akcji na stro-
nie: www.jedziemynamiodzie.org.

MARIOLA SMOTICHA

Jak mówi Rudolf, jedzie 
przez całą Polskę na rowerze 
„z miłości do robali”
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Pomóżmy im awansować dalej

Dali czadu w Polsacie
 » Poszło im świetnie. Otrzymali 

trzy razy „tak”, a to znaczy, że 
wciąż są w grze – lubiński zespół 
Naaman przeszedł do kolejnego 
etapu polsatowskiego show 
„Must be the music. Tylko muzy-
ka”. – A teraz po cichu liczymy na 
wasze głosy – mówią skromnie 
członkowie grupy.

Lubinianie wystąpili w drugim odcin-
ku nowej edycji programu. Zastrze-
żenia miała jedynie Kora, której – 

jak mówiła – zabrakło tej iskierki, typo-
wej dla muzyki reggae, jaką wykonuje 
Naaman. Reszta jury pozytywnie oce-
niła występ zespołu. Szczególnie spodo-
bała im się wokalistka Marta, z charak-
terystycznym turbanem na głowie. Za-
chwycony był zwłaszcza Adam Sztaba, 
który zwracając się do Marty, powie-
dział wprost: – Ale ty to cała jesteś do zje-
dzenia.

Naaman przeszedł do kolejnego eta-
pu konkursu. Czy jednak trafi  do półfi -
nału, tego jeszcze nie wiadomo. Ale po-
móc im w tym mogą lubinianie. Na por-
talu społecznościowym Facebook moż-
na oddawać głosy na zespół, a tym sa-
mym umożliwić mu awans do półfi na-
łu. Na razie lubinianie mają 7 proc. gło-

sów i są na czwartym miejscu wśród wy-
konawców z danego odcinka.

– Aby zagłosować na nas, należy polu-
bić stronę „Must be the music. Tylko mu-
zyka”, odsłuchać cały utwór, a potem po-
jawi się okno „głosuj”. Można oddać 10 
głosów dziennie – opowiadają członko-
wie zespołu, z góry dziękując za poparcie.

Podczas występu mieszkańców nasze-
go miasta nie obyło się bez wpadki orga-

nizatorów. Jak zwykle pomylili nas z Lu-
blinem. W opisie zespołu, który wyświe-
tlał się na ekranach telewizorów, pojawi-
ła się informacja, że zespół jest z Lublina, 
a nie z Lubina...

Głosować można na stronie: 
www.facebook.com/tylkomuzyka/
app_100440586703876.

MARIOLA SAMOTICHA

reklama

SUKCES

Fo
t. 

M
ał

go
rz

at
a 

St
ęp

ie
ń/

w
w

w
.n

aa
m

an
.p

l

Młodzi uzdolnieni zostali nagrodzeni

Pieniądze dla 
sportowców
 W naszym mieście jest 

coraz więcej zdolnych. 
Czworo lubinian trafi ło na 
listę najzdolniejszych 
sportowców z Dolnego 
Śląska. Tym samym przez 
cały rok będą otrzymywać 
stypendia z budżetu 
urzędu marszałkowskiego.

Z najzdolniejszymi 
sportowcami spotkał się 
wicemarszałek wojewódz-
twa Radosław Mołoń. 
Młodym Dolnoślązakom 
wręczył decyzje o przy-
znaniu stypendiów. A na 
ten cel zarząd wojewódz-
twa w tym roku przezna-
czył aż 600 tys. zł. Zawod-
nicy otrzymają od 200 zł 
dla najmłodszych do 1200 
zł miesięcznie dla najwy-
bitniejszych.

Najwyższe stypen-
dium, bo 1,1 tys. zł, bę-
dzie co miesiąc otrzymy-
wać panczenistka Nata-
lia Czerwonka. Lubinian-
ka pięć razy zdobyła złoty 
medal na mistrzostwach 

Polski, jest podopieczną 
klubu MKS Cuprum.

Ale Natalka to nie jedy-
na uzdolniona lubinian-
ka. Stypendium otrzyma-
ła też jej młodsza koleżan-
ka, także łyżwiarka, Kaja 
Ziomek. Na jej konto co 
miesiąc wpływać będzie 
600 zł.

Wśród najzdolniej-
szych znalazła się też pa-
ra tancerzy. Stypendium 
w wysokości 200 zł otrzy-
mali również Aleksandra 
Siwek oraz Kevin Espen-
szyt. 

Jak informuje biuro 
prasowe marszałka, sty-
pendia sportowe dla za-
wodników z Dolnego Ślą-
ska są wyrazem uzna-
nia za wyniki osiągnięte 
w roku 2012 oraz stano-
wią wsparcie finansowe 
przygotowań do zawo-
dów, przejazdów na tre-
ningi, umożliwienie za-
kupu niezbędnego sprzę-
tu sportowego.

MARIOLA SAMOTICHA

Na razie lubinianie z zespołu Naaman mają 
7 proc. głosów i są na czwartym miejscu 
wśród wykonawców z danego odcinka
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Aktualne oferty pracy na dzień 1.03.2013 roku.

PRACA

  » NAUCZYCIEL WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
OPIEKUN W INTERNACIE - 1 wolne miejsce, 
wykszt. wyższe kierunkowe z przygotowaniem 
pedagogicznym, umowa o pracę na zastępstwo, 
10/23 etatu,
  » TOKARZ-FREZER – 1 wolne miejsce, wyma-

gane doświadczenie, uprawnienia i umiejętno-
ści, ½ etatu,
  » OPERATOR MASZYN CNC PROGRAMISTA - 

2 wolne miejsca, wykszt. średnie lub wyższe, 
min. 1 rok doświadczenia, znajomość rysunku 
technicznego oraz oprogramowania i obsługi 
obrabiarek CNC, aktualne orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności bez orzeczonego prawa do 
emerytury,
  » OPERATOR SAMOJEZDNYCH MASZYN GÓR-

NICZYCH PRZODKOWYCH - 2 wolne miejsca, 
wykształcenie min. zawodowe, konieczne 
uprawnienia operatora samojezdnych maszyn 

górniczych przodkowych pod ziemią, staż min. 
9 miesięcy pod ziemią,
  » KIEROWCA-OPERATOR - 1 wolne miejsce, mi-

le widziane doświadczenie w zawodzie, znajo-
mość mechaniki, konieczne prawo jazdy kat. C 
oraz uprawnienia do obsługi koparki i koparko-
-ładowarki,
  » PRACOWNIK PORZĄDKOWY - 2 wolne miej-

sca, konieczny stopień niepełnosprawności,
  » PRACOWNIK PORZĄDKOWY - 1 wolne miej-

sce, konieczny stopień niepełnosprawności,
  » SPECJALISTA DS. WSPÓŁPRACY - 1 wolne 

miejsce, wykszt. średnie, doświadczenie 
w sprzedaży, prawo jazdy kat. B, obsługa kom-
putera, umiejętność argumentacji, skutecznego 
przekonywania, samodzielność, dobra organi-
zacja pracy,
  » SPECJALISTA DS. WINDYKACJI - 1 wolne 

miejsce, wykszt. średnie, konieczne doświad-
czenie na podobnym stanowisku, prawo jazdy 

kat. B, obsługa komputera, dokładność, rzetel-
ność, komunikatywność, wysoki poziom kultu-
ry osobistej, umiejętność pracy w zespole,
  » ELEKTRYK - 1 wolne miejsce, wykszt. średnie 

zawodowe, mile widziane uprawnienia SEP E1, 
E2, E3, D1, D2, D3, na podnośnik kategoria IP,
  » PRACOWNIK OCHRONY - 4 wolne miejsca, 

wymagana niekaralność oraz dyspozycyjność,
  » ZBROJARZ X 1, MURARZ x 1 - 2 wolne miej-

sca, konieczne doświadczenie w zawodzie, 
w przypadku zbrojarza - umiejętność czytania 
rysunku technicznego, murarz - umiejętność 
murowania klinkierów,
  » KIEROWNIK STACJI PALIW - 1 wolne miejsce, 

obsługa programu Subiekt GT (zaawansowane 
funkcje i parametry, zestawienia, sprawozdania, 
rejestry), znajomość przepisów dot. prowadze-
nia działalności gospodarczej, znajomość norm 
parametrów oleju napędowego, doświadczenie 
w pracy w handlu, dyspozycyjność, samodziel-

ność, przedsiębiorczość, mile widziane do-
świadczenie w branży paliwowej, odporność na 
stres, praca pod presją czasu, obsługa kasy fi-
skalnej, prawo jazdy kat. B,
  » KADROWA – 1 wolne miejsce, wykształcenie 

średnie, prawo jazdy kat. B, znajomość progra-
mu Gratyfikant, Płatnik, Office, znajomość nali-
czania wynagrodzeń,
  » BRUKARZ – 1 wolne miejsce, konieczne do-

świadczenie w zawodzie oraz prawo jazdy kat. C,
  » KUCHARZ - 1 wolne miejsce, wykszt. zawo-

dowe, doświadczenie w pracy w restauracji lub 
umiejętności gastronomiczne,
  » PORZĄDKOWA - 1 wolne miejsce, konieczny 

stopień niepełnosprawności, 5/8 etatu,
  » DORADCA FINANSOWY - 4 wolne miejsca, 

wykształcenie średnie, prawo jazdy kat. B, umie-
jętność pracy w zespole, komunikatywność,
  » PRACOWNIK OCHRONY - 2 wolne miejsca, 

wymagane prawo jazdy kat. B oraz własny sa-

mochód, mile widziane orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, konieczna licencja pra-
cownika ochrony,
  » PRACOWNIK OCHRONY X 4, PORZĄDKOWA 

X 2 - 6 wolnych miejsc, orzeczenie o stopniu nie-
pełnosprawności, niekaralność,
  » KONSERWATOR OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW 

I STACJI UZDATNIANIA WODY – 1 wolne miej-
sce, wykszt. min. zasadnicze zawodowe (kieru-
nek: mechaniczne, elektryczne, budowlane), 
min. 2 lata doświadczenia, mile widziane aktual-
ne uprawnienia do pracy na stanowisko eksplo-
atacji w zakresie obsługi, konserwacji, remon-
tów, kurs obsługi oczyszczalni ścieków i SUW,
  » LAKIERNIK-MECHANIK - 1 wolne miejsce, ko-

nieczne doświadczenie w zawodzie,
  » PRACOWNIK OCHRONY - 6 wolnych miejsc, 

mile widziane doświadczenie w zawodzie, ko-
nieczny stopień niepełnosprawności, niekaral-
ność oraz dyspozycyjność,

  » PRACOWNIK PORZĄDKOWY – 2 wolne miej-
sca, konieczny stopień niepełnosprawności, 
dyspozycyjność,
  » KIEROWNIK BUDOWY - 1 wolne miejsce, wy-

kszt. średnie/wyższe, doświadczenie zawodowe 
min. 5 lat, świadectwo OUG w charakterze oso-
by średniego/wyższego dozoru ruchu specjal-
ności budowlanej, decyzję o stwierdzeniu przy-
gotowania zawodowego do pełnienia samo-
dzielnych funkcji technicznych w budownictwie, 
zaświadczenie z Dolnośląskiej Okręgowej Izby 
Inżynierów Budownictwa,

Szczegółowe informacje na temat 
ofert pracy oraz dane kontaktowe 
do pracodawców dostępne są na 

stronie: 
www.puplubin.pl 

oraz w urzędzie pracy. 

Curriculum Vitae
Jak napisać dokumenty aplikacyjne?

Poszukiwanie pracy powinniśmy 
rozpocząć od rzetelnego i bardzo 
starannego przygotowania doku-

mentów aplikacyjnych, czyli życiorysu 
(Curriculum Vitae – CV) i listu moty-
wacyjnego. 

Gdy samodzielnie zgłaszamy się do 
firmy, odpowiadamy na ogłoszenie 
prasowe czy też prosimy kogoś z kręgu 
znajomych i przyjaciół o pomoc w zna-
lezieniu pracy, musimy przekazać do-
kumenty aplikacyjne.

Curriculum Vitae powinno speł-
niać 3 funkcje. Podstawową jego funk-
cją jest spowodowanie zaproszenia na 
rozmowę kwalifi kacyjną. Drugą to po-
moc w prowadzeniu rozmowy kwalifi -
kacyjnej, trzecia natomiast ma na celu 
ukazanie profi lu zawodowego kandy-
data. Przede wszystkim jest dokumen-
tem marketingowym, dającym kandy-
datowi możliwość jak najlepszego po-
kazania swoich doświadczeń i kompe-
tencji zawodowych. 

Jedną z najważniejszych dla praco-
dawców sekcji jest ta dotycząca umie-
jętności. Osoba zatrudniająca chce wie-
dzieć, co możemy zrobić dla jego fi r-
my, co do niej wniesiemy. Dlatego, aby 
sprzedać siebie musimy opisać swoje 
umiejętności i pokazać, jak zamierza-
my wesprzeć potencjalnego pracodaw-
cę. Zanim  zaczniemy wpisywać umie-
jętności w CV, poświęćmy trochę czasu  
i postarajmy się zrozumieć, jakie są wy-
magane lub pomocne umiejętności na 
stanowisku, o które się ubiegamy.

Pracodawcy  najwięcej uwagi po-
święcają czytając historię zatrudnienia. 
To właśnie ta część CV musi przekonać 
potencjalnego pracodawcę, że idealnie 
pasujemy na oferowane stanowisko!

Dobrze przygotowany życiorys po-
winien zawierać:

- dane personalne, cel zawodowy, 
wykształcenie, doświadczenie zawo-
dowe, pozostałe doświadczenie, kur-
sy, szkolenia, umiejętności, zaintereso-
wania. 

Podstawowe cechy i zasady pisania 
życiorysu: 

- pisz zwięźle i rzeczowo, powinien 
być napisany zrozumiałym językiem 
oraz warto stosować się do „zasady 
jednej strony” - pamiętaj o odpowied-
niej formie grafi cznej, estetycznej (czy-
sty staranny i przejrzysty) - informacje 
należy podawać w odwrotnym porząd-
ku chronologicznym, tak aby zaakcen-
tować to, co się ostatnio robiło -  dosto-
suj swoje CV do stanowiska, o które się 
ubiegasz.  

Najczęściej popełniane błędy w CV:
-  brak profi lu zawodowego (opisz 
w kilku hasłach w czym jesteś naj-
lepszy!), 

-  niechlujne CV (literówki, błędy 
ortografi czne, które zniechęcają 
pracodawcę lub CV skopiowane 
z internetu),

-  podawanie nieprawdziwych in-
formacji na swój temat, 

Życiorys jest naszą wizytówką, więc 
jeśli chcesz pokazać się pracodawcy 
z jak najlepszej strony starannie przy-
gotuj swoje CV! 

ŻYCIORYS MUSI BYĆ 
SPRAWDZONY 

PRZEZ INNĄ OSOBĘ ! 

POPROŚ KOGOŚ 
O SPRAWDZENIE 
ZROZUMIAŁOŚCI, 

POPRAWNOŚCI 
STYLISTYCZNEJ I ORTOGRAFII.

Doradcy zawodowi oraz liderki 
Klubu Pracy serdecznie zapraszają 
Państwa na porady grupowe i zaję-
cia aktywizacyjne związane z na-
uką umiejętności pisania doku-
mentów aplikacyjnych. Grafi k za-
jęć dostępny na www.puplubin.pl.

ZDJĘCIE

MARIA KOWALSKA

59-300 Lubin
ul. Znana 1/14

tel. 076/812-12-12
   e-mail: marysia02@gazeta.pl

WYKSZTAŁCENIE     średnie zawodowe

2003-2006                    Liceum Ekonomiczne – technik ekonomista
2001-2003                       Zasadnicza Szkoła Zawodowa - sprzedawca

KURSY

Kwiecień 2008                „Obsługa komputera II stopnia, tworzenie stron WWW”
Styczeń 2007                  „Rachunkowość II stopnia z księgowością komputerową”

DOŚWIADCZENIE ZAWODOWE

08.2006 - 12.2010           Biuro Rachunkowe „Omega” w Lubinie -  księgowa
    Odpowiedzialna za:
   *   rozliczanie finansowe firm,
    *    ……………………………………………..
    *     ……………………………………………..

UMIEJĘTNOŚCI
⦁ znajomość przepisów z zakresu rachunkowości,
⦁ znajomość języka angielskiego w stopniu dobrym,
⦁ obsługa programu Windows, Excel, Symfonia, Rachmistrz, Gratyfikant, Subiekt, Rejestrant
⦁ obsługa urządzeń biurowych,
⦁ łatwość nawiązywania kontaktów interpersonalnych,
⦁ organizowania pracy własnej i dla zespołu
⦁ prawo jazdy kat. B

ZAINTERESOWANIA

turystyka górska, gry logiczne

DANE OSOBISTE

Data i miejsce urodzenia:

Stan cywilny:

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w moim CV niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie 
z ustawą z dn. 29.08.1997r. o ochronie danych osobowych; tekst jednolity Dz.U. z 2002  nr 101, poz. 926, z późniejszymi zmianami).

        ………………………………..
(własnoręczny podpis)

przykład

e-mail: marysia02@gazeta.pl
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W naszym powiecie ru-
szyła kwalifi kacja wojsko-
wa. Na pierwszy ogień poszli 
mieszkańcy gminy Ścinawa.

4 i 5 marca zostali zbada-
ni mieszkańcy gminy Ścina-
wa. Następnie, między 6 a 11 
marca, kategorie wojskowe 
otrzymają osoby mieszkają-
ce na terenie gminy wiejskiej 
Lubin. Dzień później kwalifi -
kacji zostaną poddani lubinia-
nie. Mieszkańcy naszego mia-
sta będą badani najdłużej, bo 
przez prawie trzy tygodnie, 

do 28 marca. Od 29 mar-
ca do 2 kwietnia komisja le-
karska będzie przyglądać się 
mieszkańcom terenu gminy 
Rudna. Na końcu, bo dopie-
ro 3 kwietnia, zostaną prze-
słuchane kobiety.

Podczas komisji nadane 
zostaną następujące katego-
rie zdolności do służby woj-
skowej: A – orzeczenie o zdol-
ności do czynnej służby woj-

skowej, B – orzeczenie o cza-
sowej niezdolności do czyn-
nej służby wojskowej, D – 
orzeczenie o niezdolności do 
czynnej służby wojskowej 
w czasie pokoju i E – orzecze-
nie o trwałej i całkowitej nie-
zdolności do czynnej służby 
wojskowej. Po orzeczeniu ka-
tegorii, wydane zostaną ksią-
żeczki wojskowe.

Osoby, które po raz pierw-
szy zostały wezwane na ko-
misję, powinny zabrać ze 
sobą dowód osobisty, do-

kumentację medyczną (je-
śli takową posiadają), zdję-
cie o wymiarach 3x4 bez na-
krycia głowy, dokument po-
twierdzający zdobyte wy-
kształcenie lub poświadcza-
jący kontynuację nauki.

Wszystkie badania będą 
wykonywane w ZSZiO przy 
ul. Komisji Edukacji Narodo-
wej 6, w godzinach 14 – 18. 
 MARCELINA FALKIEWICZ

O prawie 3 miliony złotych wię-
cej dostanie Regionalne Cen-
trum Zdrowia w Lubinie na 

działalność medyczną.
– Bardzo się cieszymy, że kontrakty 

są wyższe niż w roku 2012. Staraliśmy 
się wynegocjować jak najlepsze wa-
runki i udało się podpisać na ten rok 
umowy wyższe niż w styczniu ubiegłe-
go roku – mówi Rafał Koronkiewicz, 
prezes Regionalnego Centrum Zdro-
wia w Lubinie. – Jest to bardzo dobra 
informacja, mimo że mam świado-
mość, że tak naprawdę kontrakt nie 
pokryje w pełni kosztów funkcjono-
wania szpitala. Niedoszacowana jest 
chirurgia onkologiczna oraz oddział 
intensywnej opieki medycznej, a prze-
cież nie odmówimy pomocy żadnemu 
pacjentowi – dodaje.

Lubińska spółka RCZ podpisała 
kontrakty z Narodowym Funduszem 
Zdrowia, zgodnie z którymi w tym 
roku na działalność medyczną szpital 
otrzyma o 2 800 000 złotych więcej 
niż w roku ubiegłym.

Jak tłumaczy Rafał Koronkiewicz, 
wysokość kontraktu uzależniona jest 
od potencjału spółki. W Regional-
nym Centrum Zdrowia powstały no-
we przychodnie i poradnie specjali-
styczne, co zwiększyło jego potencjał 
i umożliwiło otrzymanie wyższego 
dofi nansowania z NFZ.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Nieco ponad tydzień potrwa 
instalacja nowoczesnego aparatu 
RTG, który w piątek pojawił się 
w Regionalnym Centrum Zdro-
wia. Zgodnie z zapowiedziami, 

z urządzenia będzie można korzy-
stać już w kwietniu.

Pomieszczenia przeznaczone pod 
montaż aparatu zostały przygotowa-
ne już wcześniej.

– Wszystkim zależy na tym, by 
aparat zaczął funkcjonować jak naj-
szybciej. Po instalacji, sprzęt będzie 
musiał przejść niezbędne testy ak-
ceptacyjne, a personel obowiązko-
we szkolenia. Całość musi na koniec 
zatwierdzić sanepid – tłumaczy kie-
rownik zespołu ds. sprzętu medycz-
nego, Ewa Chachaj.

Jak tłumaczy prezes RCZ, Rafał 
Koronkiewicz, zakup nowoczesne-
go aparatu był konieczny ze wzglę-
du na zużycie tego, który funkcjo-
nował do tej pory.

– Nowy sprzęt do wykonywa-
nia zdjęć RTG umożliwi ich zapisy-
wanie na płycie CD. Pacjenci będą 
więc krócej czekać na zdjęcie, a sam 
aparat będzie wydzielał mniejszą 
dawkę promieniowania niż jego po-
przednik. Ponadto zdjęcia cyfrowe 
mają lepsze zastosowanie diagno-
styczne – wyjaśnia prezes.

MARCELINA FALKIEWICZ

Lubińska spółka RCZ podpisała kontrakty 
z Narodowym Funduszem Zdrowia

POWIAT

Ustalili liczbę uczniów 
 Nabór do powiatowych szkół

Pójdą w kamasze 
 Kwalifikacja wojskowa potrwa do 3 kwietnia

Wiadomo już, ile oddzia-
łów i miejsc dla uczniów klas 
pierwszych będzie w szko-
łach powiatowych w przy-
szłym roku szkolnym, 
2013/2014.

– W szkołach specjalnych 
liczba uczniów ustalana jest 
na podstawie przepisów do-
tyczących ramowych statu-
tów tych jednostek. W sytu-
acji braku naboru do plano-
wanego oddziału, dyrektor 
może oczywiście wystąpić 
z wnioskiem do zarządu po-
wiatu o nabór dodatkowy – 
mówi Ewa Legienc, kierow-
nik biura zarządu powiatu 
w Lubinie.

Zgodnie z podjętą 
uchwałą, w roku szkolnym 
2013/2014 nabór będzie 
wyglądał następująco: Ze-
spół Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Rudnej otworzy je-
den oddział w technikum 
dla 25 uczniów, dwa oddzia-

ły w szkole zawodowej dla 50 
uczniów oraz jeden oddział 
w liceum dla dorosłych dla 
35 słuchaczy.

Zespół Szkół i Placówek 
Oświatowych w Lubinie 
otworzy dwa oddziały w spe-
cjalnej szkole podstawowej 
dla 18 uczniów, dwa oddzia-
ły w specjalnym gimnazjum 
dla 18 uczniów, jeden oddział 
w szkole zawodowej dla 13 
uczniów oraz jeden oddział 
w szkole przysposabiającej do 
pracy dla 8 uczniów.

Specjalny Ośrodek Szkol-
no-Wychowawczy w Szkla-
rach Górnych otworzy cztery 
oddziały w szkole podstawo-
wej dla 26 uczniów, trzy od-
działy w specjalnym gimna-
zjum dla 22 uczniów, jeden 
oddział w szkole zawodowej 
dla 10 uczniów oraz jeden od-
dział w szkole przysposabiają-
cej do pracy dla 8 uczniów.

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Więcej pieniędzy na leczenie
 Negocjacje zakończone

Montują rentgen
 Nowy sprzęt w szpitalu

Zakup nowoczesnego aparatu był ko-
nieczny ze względu na zużycie tego, 
który funkcjonował do tej pory

Podczas komisji nadane zostaną kategorie zdolności do służby wojskowej
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Wyśpiewali nagrody
 Festiwal Piosenki Obcojęzycznej

W świetlicy wiejskiej 
w Goli odbyła się III edy-
cja Festiwalu Piosenki Ob-
cojęzycznej. W konkursie 
wzięli udział zarówno so-
liści, jak i zespoły.

Jury w składzie: Elżbie-
ta Pakuła, Elżbieta Kuch-
ta oraz Robert Kozibroda, 
oceniało wykonawców od 
strony muzycznej oraz wa-

lorów językowych. Nagro-
dy wręczał gospodarz im-
prezy Janusz Łucki – dy-
rektor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Raszówce. 

Grand prix wyśpiewa-
ła Justyna Juraszek z Bu-
kownej. Trzy równorzęd-
ne pierwsze miejsca przy-
padły: Lucynie Franczak 
ze Składowic, Waldemaro-
wi Domowiczowi z Siedlec 
oraz zespołowi folklory-
stycznemu Zachęta z Zim-
nej Wody.

Za udział w festiwalu 
dyplomy i nagrody otrzy-
mali Bogusława Kury-
ło z Księginic, Irena Ma-
ciejowska – Siedlce, ze-
spół młodzieżowy Ma-
jestat, Jolanta Fijałkow-
ska z Siedlec, zespół wo-
kalny Swojska nuta z Bu-
kownej oraz Jadwiga Pa-
soń ze Składowic.

Dużym zaskoczeniem 
dla akompaniatorów, by-
ło specjalne wyróżnie-
nie przez jury ich pra-
cy. Upominki otrzymali: 
Anna Rawska, Jerzy Kuś, 
Marek Pęciak i Wojciech 
Wojtałowicz.

Przerwę spowodo-
waną obradami komisji 
konkursowej wypełniło 
wspólne śpiewanie inte-
gracyjne wszystkich ze-
branych. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Podziękował za nakrętki
 Lubią pomagać innym

Dzieci z Naroczyc, z pomocą swoich 
rodziców, znajomych i sąsiadów, 
uzbierały pół tony plastikowych na-

krętek. To jedna czternasta kwoty, jakiej 
potrzebowano, aby kupić dwa wózki, dla 
niepełnosprawnych Dawida i Marianny. 
Za udział w organizowanej przez siebie 
akcji podziękował im osobiście Tymote-
usz Myrda.

Szef Stowarzyszenia Lubin 2006 spotkał 
się z młodymi wolontariuszami w świetli-
cy wiejskiej w Naroczycach. Okazało się, że 
wolontariusze Wiery Zgobik byli jednymi 
z najskuteczniejszych. Wspomagali ich tak-
że Szkoła Podstawowa im. Janusza Korczaka 
w Nowogrodzie Bobrzańskim oraz Zakład 
Karny w Krzywańcu. Młodym nakrętki do-
starczali również Marian Gancarek, Anna 
Siemion – opiekun świetlicy, Jadwiga Wrę-
biak – sołtys wsi Naroczyce oraz Edyta Zgo-
bik-Płatek.

Między innymi dzięki nim 15-letnia Ma-
rianna oraz 21-letni Dawid mają teraz no-
wiutkie wózki.

Tymoteusz Myrda podziękował wolon-
tariuszom za zaangażowanie. Wręczył tak-
że dyplomy, koszulki i czekoladki. Młodzi 
z Naroczyc nadal będą uczestniczyć w ak-
cjach organizowanych przez Stowarzysze-

nie Lubin 2006. Będą zbierać nakrętki, któ-
re później wymieniane są na pieniądze, a za 
nie fi nansowana pomoc dla potrzebujących.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Powiat lubiński organizuje ko-
lejny konkurs dla dzieci i mło-
dzieży, którego tematem prze-
wodnim będzie wolontariat.

– Poprzez organizację tego konkur-
su chcemy zachęcić dzieci i młodzież 
do bliższego poznania działalności wo-
lontariuszy. Chodzi w nim o pokazanie, 
czym tak naprawdę jest wolontariat i na 
czym polega praca wolontariusza – mó-
wi Ewa Legienc, kierownik biura zarzą-
du powiatu w Lubinie.

W konkursie mogą wziąć udział 
dzieci i młodzież do 20. roku życia. Każ-
dy uczestnik może nadesłać maksymal-
nie pięć prac dotyczących tematyki wo-
lontariatu. Konkurs będzie rozpatrywa-
ny w dwóch kategoriach: pierwsza dla 
dzieci do lat 13 i druga dla młodzie-
ży w przedziale wiekowym od 14. do 
20. roku życia.

Prace będą przyjmowane do 10 
listopada, a gala konkursowa wraz 
z wręczeniem nagród odbędzie się 
w grudniu tego roku. 

Zachęcamy wszystkich do zbiera-
nia materiałów zdjęciowych i udzia-
łu w konkursie.

Szczegółowe informacje dostępne 
na stronie: www.powiat-lubin.pl/sta-
rostwo_powiatowe/wolontariat/kon-

kurs_fotograficzny_wolontariat_w_
obiektywie.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Od lipca tego roku obowiązywać 
będą nowe przepisy dotyczące świad-
czeń pielęgnacyjnych oraz specjali-
stycznego zasiłku opiekuńczego.

Zmiany dotyczą wysokości świad-
czeń oraz sposobu ich przyznawania. 
Od lipca kwota świadczenia pielęgna-
cyjnego wzrośnie z 520 do 620 złotych. 
Do tego na etapie rozpatrywania wnio-
sku, pracownik socjalny będzie zobo-

wiązany przeprowadzić rodzinny wy-
wiad środowiskowy. 

Świadczenie pielęgnacyjne przysłu-
guje osobom, które nie poodejmują za-
trudnienia, ponieważ sprawują opiekę 
nad osobą niepełnosprawną.

Dotyczy to sytuacji, w przypad-
ku których niepełnosprawność osób 
wymagających opieki powstała przed 
ukończeniem 18. roku życia, bądź 

w przypadku osób uczących się do 25. 
roku życia.

Od lipca zmienią się również zasa-
dy przyznawania specjalnych zasił-
ków opiekuńczych. Te przysługiwać 
będą mieszkańcom rezygnującym z za-
trudnienia z powodu sprawowania sta-
łej opieki nad osobą niepełnosprawną 
w stopniu znacznym.

MARTA SOBOTKIEWICZ

POWIAT

Wolontariat w obiektywie
 Konkurs dla młodych fotografów

Nowe przepisy dotyczące świadczeń
 Od lipca zajdą zmiany
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Prace będą przyjmowane do 10 listopada

To była już trzecia 
edycja imprezy

Tymoteusz Myrda spotkał się 
z młodymi wolontariuszami w świetlicy 
wiejskiej w Naroczycach

Fundusz sołecki 
do końca marca 
Do końca marca gminy mają czas na wyod-
rębnienie w budżecie środków na fundusz 
sołecki. Po tym terminie radni stracą możli-
wość podjęcia uchwały w tej sprawie.
Według Ministerstwa Administracji i Cyfry-
zacji, niepodjęcie żadnej uchwały w tej spra-
wie, w terminie do 31 marca jest uchybie-
niem i stanowi złamanie prawa.
Jeśli jednak radni do tego czasu nie wyodręb-
nią w budżecie funduszy dla sołectw, istnieje 
możliwość wniesienia wniosku przez miesz-
kańców o podjęcie stosownych kroków w tej 
sprawie i poddanie pod obrady rady projek-
tu uchwały. Jeśli rada gminy wniosku nie roz-
patrzy, mieszkańcy mają możliwość złożenia 
skargi do wojewody na bezczynność rad-
nych.
Fundusz sołecki oblicza się na podstawie 
wzoru zawartego w ustawie o funduszu so-
łeckim. Ostatecznie o jego wysokości decy-
duje jednak wójt, burmistrz lub prezydent. 
Wyliczenie to do końca lipca powinno być 
przekazane sołtysom. 
Środki na fundusz sołecki mogą być również 
przez radę gminy zwiększone.

SOBO
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Jubileusz w Ścinawie

Pięćdziesiąt lat razem 
Trzy pary z gminy Ścinawa doczekały okrągłej, pięćdziesiątej rocznicy ślubu. Teresę i Edwarda Hałdun, 
Marię i Jana Krygiel oraz Bogusławę i Jana Biniarz, medalami za długoletnie pożycie małżeńskie przy-
znawanymi przez prezydenta RP, odznaczył burmistrz Ścinawy, Andrzej Holdenmajer.
Złote gody to dla par małżeńskich niezwykłe święto. Tego zaszczytu dostąpili mieszkańcy gminy Ścina-
wa, którzy 50 lat temu przysięgali sobie miłość, wierność i uczciwość małżeńską. 
Uroczystości rocznicowe odbyły się w Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie. Były życzenia, słodkości, 
kwiaty oraz dużo wzruszeń i wspomnień.  WOJCIECH NIEDZIELSKI

Ostatnio, tj. 24 lutego, 
sześciu zawodników 
klubu Start wzięło 

udział w 8. Biegu Twardzie-
la w Wodzisławiu Śląskim. 
Trasę na dystansie 9,8 km 

wytyczoną po bezdrożach 
i zaoranych polach z kilko-
ma wymagającymi wznie-
sieniami pokonali: Woj-
ciech Brzeziński, Jan Bie-
lawski, Stanisław Bekacz, 
Piotr Feliszek, Rafał Ku-
dzia oraz Krystian Koszty-
ła – przewodniczący rady 
powiatu w Lubinie. 

– Biegam, bo lubię ak-
tywnie spędzać czas wolny. 
Poza tym radość z pokona-
nia takiego, czy innego dy-
stansu, walka z własnymi 
słabościami i udowadnia-
nie sobie, że potrafi ę oraz 
mogę zrealizować posta-

wiony cel i dobiec do mety, 
są czymś, co napędza do 
działania i mobilizuje, nie 
tylko na polu zmagań spor-
towych, ale również w ży-
ciu codziennym: zawodo-

wym, rodzinnym – mówi 
Krystian Kosztyła. 

Od niedawna działa 
strona internetowa klubu. 
Pod adresem: www.start-
scinawa.pl można przeczy-
tać o osiągnięciach i dzia-
łalności biegaczy ze Ścina-
wy.  

Do aktywnego spędza-
nia czasu wolnego i biega-
nia zachęca prezes Star-
tu, Wojciech Brzeziński. – 
To naprawdę najprostsza 
forma ruchu, nie chodzi 
o to, aby od razu pokony-
wać trasy maratonów, ale 
w ogóle, żeby wyjść z do-

mu i poruszać się na świe-
żym powietrzu. Jeszcze kil-
ka lat temu ważyłem ponad 
100 kilogramów, teraz wa-
żę 72 kg. Jako emerytowa-
ny górnik w tygodniu po-

konuję dystans około 60 
km biegiem i czuję się na-
prawdę świetnie – dodaje 
Brzeziński.

Prezes Klubu Sportowe-
go Start Ścinawa zdradził 
naszej redakcji, że w tym 
roku, na początku maja, 
ścinawscy biegacze zamie-
rzają uczcić pamięć o ks. Je-
rzym Popiełuszce i w biegu 
sztafetowym udadzą się na 
tamę przy zalewie na Wiśle 
koło Włocławka, gdzie 30 
października 1984 r. znale-
ziono zwłoki kapelana Soli-
darności.  

WOJCIECH NIEDZIELSKI

We wspomnianym komunikacie Jerzy 
Szumlański mówi wprost – pomysł połącze-
nia miasta i wsi godzi w fundamentalne intere-
sy mieszkańców i burzy ich spokój społeczny. 
I nawiązuje też do budżetu gminy na 2013 rok, 
nie wiadomo dlaczego łącząc te dwie sprawy.

– Niestety część radnych, nie zdając sobie 
sprawy z powagi sytuacji, grożących gminie 
poważnych perturbacji, głosowała przeciw 
przyjęciu uchwały budżetowej, co przyjmuję 
z ubolewaniem, bowiem świadczyć to może 
o głębokim niezrozumieniu celów służby, jaką 
radni mają do wypełnienia wobec wszystkich 
mieszkańców naszej gminy, a nie jedynie wy-
borców z własnej miejscowości – grzmi prze-
wodniczący rady.

Teraz wspomniana część radnych zabrała 
głos. I nie zamierzają być anonimowi. Wan-
da Dobrzyńska, Maria Pluta, Czesław Bar-
czak, Robert Piekut i Mariusz Krzywy mó-
wią wprost – skoro przewodniczący umiesz-
cza w mediach swoje komunikaty, to teraz 
niech poinformuje środki masowego prze-
kazu o ich stanowisku. Bardzo konkretnym 
i wyważonym.

– Panie przewodniczący Szumlański, 
bardzo prosimy nie łączyć dwóch różnych 
spraw – podkreślają radni. – Propozycja pre-
zydenta Raczyńskiego odnośnie łączenia 

gmin to jedna sprawa, a budżet na rok 2013 
– druga – dodają.

Odnośnie łączenia samorządów, ich zda-
nie jest jasne. – Od propozycji do realizacji 
daleka droga i nie taka prosta. A jeżeli już 
doszłoby do rozważań takiego wniosku, 

to właśnie nasza społeczność musi się wy-
powiedzieć. A na decyzję mieszkańców ra-
czej nie będziemy mieli wpływu. Swoimi 
uchwałami możemy im jedynie pomóc – 
tłumaczą radni. – Straszeniem nie wywrze 
pan presji na mieszkańcach. Nie żyjemy 
w dawnych czasach. Mieszkańcy gminy 
to mądrzy i świadomi obywatele. Zdecydu-
ją tak, jak będą uważać – podkreślają.

Radni tłumaczą też, dlaczego nie poprali 
budżetu gminy. Powodem był ogromny wy-
datek – bo jak wyliczono – około 9 mln zł 
na zakup budynku przy ul. Księcia Ludwi-
ka I w Lubinie. Tego gdzie wójt chciała prze-
nieść siedzibę urzędu, a teraz planuje utwo-
rzyć gminne gimnazjum.

– Proszę zapytać mieszkańców, czy są za-
dowoleni z podziału dochodów budżetu na 
rok 2013, z kwot przeznaczonych na drogi, 
oświetlenie, kanalizację, wodociągi, komu-
nikację w gminie? – pytają na koniec radni 
gminy.

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

 » Członkowie klubu Start Ścinawa, znani z ubiegłorocznego biegu sztafe-
towego ze Ścinawy do Watykanu, na co dzień trenują pokonując trasy ma-
lowniczego szlaku odrzańskiego. Ścinawscy biegacze w trakcie roku uczest-
niczą w wielu imprezach. W planie na 2013 są m.in.: 6. Półmaraton Ślężań-
ski, 12. Cracovia Maraton, 21. Bieg Sztafetowy Cottbus-Zielona Góra, 35. 
Maraton Warszawski, 28. Bieg Barbórkowy o Lampkę Górniczą w Lubinie 
oraz 29. Bieg Sylwestrowy w Trzebnicy.   

 » Jaka likwidacja? Jakie grożące nam poważne perturbacje? Panie przewodniczący, skąd 
powód takiej paniki? – to reakcja grupy radnych gminy na komunikat, który przesłał do 
mediów szef rady, Jerzy Szumański. Rajcy domagają się, by nie straszył mieszkańców pro-
pozycją prezydenta o łączeniu gmin, bo na razie to tylko pomysł. A ponadto mieszkańcy 
mają swój rozum i sami zdecydują.

Nie potrafią usiedzieć w miejscu

Zachęcają 
       do biegania

Rozłam w gminie 

W planie na 2013 r. są m.in.: 6. Półmaraton 
Ślężański, 12. Cracovia Maraton i 21. Bieg 
Sztafetowy Cottbus-Zielona Góra 

24 lutego zawodnicy klubu Start 
wzięli udział w 8. Biegu Twardziela 
w Wodzisławiu Śląskim

– Straszeniem nie 
wywrze pan presji na 
mieszkańcach. Nie 
żyjemy w dawnych 
czasach. Mieszkańcy 
gminy to mądrzy 
i świadomi obywatele. 
Zdecydują tak, jak będą 
uważać – podkreślają 
radni w liście do 
przewodniczącego 
Szumlańskiego

Radni kontra przewodniczący
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Radni sejmiku zdecydowali

Przeciwko odkrywce
 » W Strategii Rozwoju 

Województwa Dolnośląskiego 
do roku 2020 znalazł się zapis 
o zakazie wydobywania 
węgla brunatnego metodą 
odkrywkową. – To wielki 
sukces przeciwników 
odkrywki na złożu „Legnica” 
– komentuje Janusz Łucki 
z międzygminnej Koalicji 
Rozwój TAK – Odkrywki NIE.

Nad dokumentem radni sejmi-
ku debatowali podczas ostat-
niej sesji. Jak opowiada radny 

z naszego miasta Tymoteusz Myrda, 
poprawkę do strategii zgłosił Janusz 
Mikulicz z PO. Wątpliwości było du-
żo, ale ostatecznie zapis o zakazie od-
krywki został uwzględniony.

– To jednak nie znaczy, że kopalni 
nie będzie – tłumaczy radny Myrda. 
– Strategia to dokument, który poka-
zuje, w którą stronę zmierzamy. Za-
pis pozwala zarządowi województwa 
na przykład lobbować w Sejmie, aby 
węgla nie wydobywano metodą od-
krywkową. Ale jeśli pojawi się pod-
miot zainteresowany budową kopal-
ni, nie możemy mu tego zakazać – 
dodaje.

Janusz Łucki przypomina, że 
w strategii zwrócono między innymi 
uwagę, że siła ekonomiczna Legnic-
ko-Głogowskiego Okręgu Przemy-
słowego oparta jest na zasobach rudy 
miedzi i jej przetwórstwie, a w związ-

ku z nieuniknionym wyczerpaniem 
tych złóż, w przyszłości konieczne 
jest podjęcie decyzji na szczeblu kra-
jowym, dotyczącej eksploatacji złóż 
węgla brunatnego w okolicach Le-
gnicy.

– Radni sejmiku dyskutowali nad 
projektem, do którego zgłoszono 79 
poprawek, z czego uwzględniono 27. 
Ostatecznie strategia została przyjęta 

19 głosami, a 16 radnych było prze-
ciwko akceptacji dokumentu – mó-
wi Janusz Łucki. – Wśród zaakcep-
towanych poprawek znalazł się zapis 
niekorzystny dla rozwoju energetyki 
opartej na węglu brunatnym na Dol-
nym Śląsku. Radni przyjęli popraw-
kę, zakazującą wydobycia węgla bru-
natnego w okolicy Legnicy metodą 
odkrywkową – dodaje.

Samorządowcy z gmin zagrożo-
nych odkrywką przyjmują to jako 
swój mały sukces. Wcześniej apelo-
wali do radnych sejmiku o odrzuce-
nie strategii w oryginalnym brzmie-
niu, argumentując, że budowie od-
krywkowej kopalni węgla brunatne-
go przeciwni są mieszkańcy.

MARIOLA SAMOTICHA

Nowe 
obwody 
Konieczność utworzenia przez 
gminę wiejską własnego gim-
nazjum, pociągnęła za sobą 
wiele skutków. Jednym z nich 
jest zmiana obwodów dwóch 
podstawówek w gminie.
– Dzieci z Goli i Miroszowic bę-
dą mogły uczyć się w Szkole 
Podstawowej w Siedlcach, na-
tomiast dzieci z terenu Osie-
ka, Pieszkowa i Kłopotowa, 
po ukończeniu trzeciej klasy 
w Szkole Filialnej w Osieku, 
kontynuować naukę będą 
w Szkole Podstawowej w Nie-
mstowie – tłumaczy wójt gmi-
ny wiejskiej Lubin, Irena Ro-
gowska.
W roku szkolnym 2013/2014 
dzieci z Bolanowa, Chróstni-
ka, Gorzycy, Krzeczyna Małe-
go i Wielkiego będą uczyły się 
w Szkole Podstawowej im. 
Marii Konopnickiej w Krzeczy-
nie Wielkim.
Uczniowie z Buczynki, Bukow-
nej, Gorzelina, Karczowisk, Li-
śca, Raszówki, Raszowej, Ra-
szowej Małej, Wiercienia 
i Zimnej Wody będą uczęsz-
czać do Szkoły Podstawowej 
w Raszówce.
Do podstawówki w Siedlcach 
będą dojeżdżać uczniowie 
z Czerńca, Dąbrowy Górnej, 
Goli, Księginic, Miroszowic, 
Siedlec, Składowic, Ustronia 
i Zalesia.
Dzieci ze Szklar Górnych, 
z Lubkowa, Obory i Owczar 
będą uczyły się w Szkole Pod-
stawowej w Szklarach Gór-
nych.

MAF

Takie zmiany to konsekwencja 
braku porozumienia między wójt 
Rogowską a prezydentem Lubina. 
Ponieważ gmina nie chciała dopła-
cać miastu za naukę jej dzieci w lu-
bińskich szkołach, prezydent wy-
powiedział zawartą przed laty umo-
wę. Podstawówki gmina wiejska ma 
swoje, gorzej z gimnazjum. Dlatego 
wieś musiała znaleźć inne rozwią-
zanie.

Wójt nie ukrywa, że docelowo 
gminne gimnajzum chciałaby uru-
chomić w Lubinie, w budynku przy 
ul. Księcia Ludwika I. Ale ponieważ 
nowe miejsce do nauki dzieci muszą 
mieć już teraz, Irena Rogowska zde-
cydowała, że gimnazjaliści będą się 
uczyć w dotychczasowych podsta-
wówkach.

Dyskusja podczas sesji, gdzie 
omawiany był ten temat, była bar-
dzo burzliwa. Radni pytali o możli-
wość wybudowania nowej szkoły na 
terenie gminy. – Po co kupować sta-

re budynki i je przekształcać? Wybu-
dujmy coś nowego z boiskami – za-
chęcali.

– Gminy na to nie stać – odpo-
wiadają urzędnicy. – Plan utworze-
nia gimnazjum w Siedlcach i w Ra-

szówce jest tymczasowy. Wszyst-
kim uczniom uczęszczającym do 
gimnazjów zgodnie z obwodem, 
gmina zapewni dowóz lub doko-
na zwrotu kosztów dojazdu – za-
pewnia wójt.

Uczniowie z Czerńca, Dąbrowy 
Górnej, Księginic, Siedlec, Składo-
wic, Ustronia, Zalesia, Miłosnej, 
Łazek, Niemstowa, Podgórza, 
Gogołowic, Lubkowej, Owczar, 
Szklar Górnych, Obory, Miroszo-
wic, Goli i Kłopotowa będą uczyć 
się w SP w Siedlcach. Natomiast 
gimnazjaliści z Buczynki, Bukow-
ny, Gorzelina, Karczowisk, Piesz-
kowa, Raszówki, Raszowej, Ra-
szowej Małej, Liśca, Wiercienia, 
Zimnej Wody, Miłoradzic, Bola-
nowa, Chróstnika, Gorzycy, Krze-
czyna Małego, Krzeczyna Wielkie-
go i Osieka,  będą uczęszczać do SP 
w Raszówce. 

Pomysł wójt krytykuje rad-
ny Robert Piekut, który w głoso-

waniu za przyjęciem projektu był 
przeciwko. – Każdy normalny ro-
dzic i tak będzie chciał wysłać dzieci 
do renomowanych lubińskich szkół, 
a to co my zrobimy, to będzie get-
to, a nie szkoła. Ciekaw jestem, czy 
państwo radni wyślą swoje dzieci do 
gimnazjum w Raszówce? – pyta.

– Nie muszą, ponieważ na orga-
nie prowadzącym, czyli gminie, spo-
czywa jedynie obowiązek zapewnie-
nia miejsca do nauki. Decyzja o tym, 
gdzie dziecko pójdzie do szkoły, leży 
już w gestii rodziców. Mimo to uwa-
żam, że wszystkie dzieci z gminy pój-
dą do naszego gimnazjum – odpo-
wiada wójt.

Zapisy do pierwszej klasy gim-
nazjum będą możliwe od 2 do 12 
kwietnia. Uczniowie, którzy w ro-
ku szkolnym 2012/2013 chodzili 
do gimnazjum w Lubinie, będą mo-
gli skończyć szkołę, w której zaczę-
li edukację.

MARCELINA FALKIEWICZ

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

 » Dwie podstawówki – w Siedlcach i Raszówce – będą teraz służyć także jako gminne gimnazja. Taką decyzję podjęli na ostatniej sesji radni. 
– To tymczasowe rozwiązanie – zapewnia wójt gminy Irena Rogowska. A radni opozycyjni mówią wprost: – to nie będą szkoły, ale getta! 

Radny: To będzie getto, nie szkoła! 

Wątpliwości wśród radnych było 
dużo, ale ostatecznie, zapis o zakazie 
odkrywki został uwzględniony

– Na organie prowadzącym, czyli gminie, spoczywa jedynie 
obowiązek zapewnienia miejsca do nauki. Decyzja o tym, gdzie 
dziecko pójdzie do szkoły, leży już w gestii rodziców. Mimo to 
uważam, że wszystkie dzieci z gminy pójdą do naszego gimnazjum – 
odpowiada wójt Irena Rogowska

Zamieszanie w sprawie gimnazjum
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 W 6. kolejce fi nałowych 
rozgrywek Dolnośląskiej 
Ligi Juniorów Młodszych 
Zagłębie gościło we 
własnej hali zespół ŚKPR 
Świdnica. Podopieczni 
Piotra Obrusiewicza 
i Artura Hucała pokonali 
rywali 33:28 (21:11) 
i zapewnili sobie awans do 
ćwierćfi nałów mistrzostw 
Polski juniorów młodszych. 

Od pierwszego gwizdka 
zawodnicy miedziowych 

dyktowali warunki gry. W 6. 
minucie było już 4:1, dzięki 
skutecznej grze Głowickie-
go. Z minuty na minutę lu-
binianie powiększali swoją 
przewagę. Już w 13. minucie 
prowadziliśmy 10:3. Goście 
próbowali zniwelować stra-
ty, jednak dobra gra Plesiaka 
i Dziubińskiego nie pozwo-
liła nawet na chwilę dosko-
czyć do Zagłębia. Do prze-
rwy na tablicy było 21:11. 

Po kilku minutach dru-
giej połowy, to goście trafi li 

jako pierwsi. Zagłębie szyb-
ko odpowiedziało bramką. 
W 36. minucie było 22:15. 
W kolejnych akcjach kibice 
zgromadzeni na hali oglą-
dali grę bramka za bram-
kę. W 50. minucie na tabli-
cy widniał wynik 28:21. Do 
końca meczu niewiele się 
zmieniło, goście momen-
tami odrabiali pojedyncze 
bramki. Mecz zakończył się 
wynikiem 33:28. 

MARIUSZ BABICZ
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 » MKS Olimpia-Beskid Nowy Sącz 9 marca będzie przedostatnim ry-
walem podopiecznych Bożeny Karkut i Renaty Jakubowskiej w roz-
grywkach rundy zasadniczej Superligi Kobiet. Fo
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Zagłębie walczy o złoto

Po punkty 

Lubinianki w rundzie jesiennej poko-
nały Nowy Sącz 33:22. Jednak, jak 
mówi trener Zagłębia, ich sobotnie 

rywalki na pewno będą ciężkim przeciw-
nikiem, zwłaszcza przed własną publicz-
nością.

Podopieczne Lucyny Zygmunt chcą 
przede wszystkim utrzymać się w najwyż-

szej klasie rozgrywkowej. Zespół Zagłę-
bia walczy natomiast o złoto. – Rozma-
wiałyśmy i przed meczem z Koszalinem, 
i przed meczem z Piotrkowem, i teraz po 
przyjeździe z Gdyni, że tak naprawdę do 
końca ligi gramy z drużynami, które są 
bardzo zdeterminowane, jeżeli mówimy 
o walkę o punkty. Żaden mecz nie będzie 

łatwy i zdajemy sobie z tego sprawę. Tak 
samo będzie z Nowym Sączem. Tym bar-
dziej, że grają u siebie i na pewno liczą na 
wsparcie własnych kibiców. Spodziewa-
my się pojedynku, prawdziwej walki. To 
jest drużyna, która poprzez twardą obro-
nę próbuje wyprowadzić kontry i zdobyć 
łatwe bramki. Myślimy więc, że będzie-

my się musiały nieco napracować w ataku 
pozycyjnym, aby zanotować celne trafi e-
nia. Niemniej jednak u nas życie zacznie 
się od obrony, aby móc skorzystać z kon-
try – mówi Bożena Karkut, szkoleniowiec 
KGHM Metraco Zagłębia Lubin.  

MARIUSZ BABICZ

Zagrają w ćwierćfinale
Juniorzy awansowali

»» MKS Olimpia-Beskid Nowy Sącz 9 marca będzie przedostatnim ry-

do góralek
Lubinianki zmierzą się 
z MKS Olimpia-Beskid 
Nowy Sącz

Mecz zakończył się 
wynikiem 33:28



Wyprawa do Azji

Podbijają Indie pieszo
 – Indie każdego dnia nas zaskakują. 

Kiedy już myślisz, że udało ci się 
rozgryźć panujące tutaj obyczaje, to 
wtedy los daje ci pstryczka w nos – 
mówi Mateusz Rogalski, lubiński 
obieżyświat. Młody mieszkaniec 
naszego miasta w zeszłym roku udał 
się na samotną wyprawę motorem 
w głąb Rosji. Aktualnie, razem ze 
swoją dziewczyną, podbijają Indie. 
Tym razem pieszo. 

– Zwiedziliśmy Delhi, stolicę Indii, 
która okazała się niezwykle interesują-
cym i atrakcyjnym miastem. Następ-
nie Jajpur i Agra, miasta tak blisko siebie, 
a zupełnie odmienne kulturowo! Na te-
mat Tadż Mahal napisano już tak wiele, 
iż nie zamierzam się powtarzać. Jest to 
coś, co po prostu trzeba zobaczyć – mówi 
o podróży po Indiach, Mateusz Rogalski. 

Lubinianin zwiedza teraz świat wraz 
ze swoją sympatią. Jak mówi, Indie za-
wsze ich fascynowały i choć zorganizo-
wanie podróży w ten rejon Azji nie by-
ło łatwe, to udało im się w końcu zreali-
zować wspólne marzenie. Jak relacjonuje 
Mateusz, najbardziej zaskoczyła ich wie-
lość polskich akcentów. – Ludzie wciąż 
zasypują nas nowymi informacjami 
i okazuje się, że turyści z Polski są tu znani 
oraz bardzo lubiani. Co chwilę jesteśmy 
zaskakiwani nie do końca poprawnym 

„dzien dobry” bądź „jak się masz”. Zda-
rzyło się nawet, że w Forcie Amber sprze-
dawca gazet zaproponował nam „Gazie-
te wybolcia lub Riecpospolitia”. Brzmia-

ło to naprawdę fajnie – wspomina lubiń-
ski obieżyświat. 

MARIUSZ BABICZ

Przed spotkaniem na murawę 
wybiegły podopieczne Bożeny 
Karkut i Renaty Jakubowskiej, 

które zaprezentowały kibicom zdo-
byty w Gdyni Puchar Polski 2013. 
Wraz z szczypiornistkami pojawi-
ły się maskotki zespołu piłki nożnej 
i ręcznej. 

Początek spotkania Zagłębia 
z Chorzowem to w obu obozach 
rozpoznawanie rywala. W 10. mi-
nucie najbliższy strzelenia gola był 
Maciej Jankowski, który po ogra-
niu obrońców Zagłębia uderzył 
w kierunku bramki Marka Kozio-
ła. Piłka minimalnie minęła słu-
pek. Ten sam zawodnik trzy mi-
nuty później nie zmarnował już 
okazji i zdobył pierwszą bramkę 
w meczu. Podopieczni Pavla Ha-
pala częściej musieli cofać się na 
własne pole karne, a ekipa z Cho-
rzowa co chwilę miała rzuty wolne 

i rożne. W efekcie czego z miedzio-
wych po 30 minutach uszło nieco 
powietrze i na własne życzenie tra-
cili piłkę. 

W 42. minucie pojedynku, Szy-
mon Pawłowski dobiegł do lecą-
cej w jego kierunku piłki i ude-
rzył z impetem w światło bramki 
Peskovicia. Strzał okazał się na ty-
le celny, że dał Zagłębiu remis 1:1. 
Do przerwy utrzymał się właśnie 
teki rezultat. 

Druga połowa zaczęła się już 
zdecydowanie lepiej dla miejsco-
wych. Gola na 2:1 zdobył Kamil 
Wilczek, a chwilę później na trze-
cią bramkę dla miedziowych miał 
szansę Adrian Błąd. Zagłębie do-
stało skrzydeł i tym razem, to pod-
opieczni Pavla Hapala częściej po-
jawiali się na połowie rywala. Po-
mimo ambitniejszej gry, gospoda-
rze dali sobie strzelić drugą bram-

kę. Gola na 2:2 zdobył Łukasz Ty-
miński. Od 74. minuty, goście gra-
li w osłabieniu. Za faul na Da-
mianie Kowalczyku, drugą żółtą, 
a w konsekwencji czerwoną kart-

kę otrzymał Arkadiusz Lewiński. 
Po dwóch połowach spotkanie za-
kończyło się remisem, 2:2. 

– Wyjazd na pewno będzie bar-
dzo ciężki, ale zrobimy wszystko, 

aby awansować dalej – podsumo-
wuje Kamil Wilczek z KGHM Za-
głębia Lubin. 

MARIUSZ BABICZ

Zrobią wszystko, aby awansować dalej
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Początek spotkania Zagłębia 
z Chorzowem to w obu 
obozach rozpoznawanie 
rywala

Mateusz Rogalski, lubiński 
obieżyświat, podróżuje po 
Indiach ze swoją dziewczyną

 » Podopieczni Pavla Hapala walczą o 1/2 finału Pucharu 
Polski. Przeciwnikiem miedziowych jest utytułowany 
trzykrotny zdobywca tego trofeum, zespół Ruchu Chorzów. 
Pierwszy pojedynek, który został rozegrany na Stadionie 
Zagłębia, zakończył się wynikiem 2:2. 
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Remis z Chorzowem

Rekrutacja trwa

Rugbyści 
szukają talentów
 Wraz z nadejściem 

nowego roku, Klub Rugby 
Miedziowi Lubin rozpoczął 
rekrutację. Minęło półtora 
miesiąca i dołączyło do 
nich kilku wartościowych 
zawodników. To jednak 
nie koniec naboru. 
Miedziowi grają w Polskiej 
Lidze Rugby7, ale celem 
jest rozpoczęcie gry w II 
lidze Rugby15. 
Osiągnięcie tego nie 
będzie możliwe bez 
nowych zawodników 
i zawodniczek. 

Rugby jest sportem bar-
dzo wymagającym. Zawod-
nik musi być silny, sprawny 
fi zycznie oraz bystry. Jest to 
gra dla ludzi z charakterem, 
którzy nie boją się kontaktu 
fi zycznego, siniaków i za-
drapań. W rugby bardzo 
ważna jest jedność zespo-
łu. Razem świętuje się zwy-
cięstwo i razem pociesza po 
porażkach. Zgrana, moc-
na i wspierająca się drużyna 
jest warta więcej niż każda 
gwiazda, bo razem można 
zdziałać więcej. 

– Rekrutacja w Klubie 
Rugby Miedziowi Lubin 
nadal trwa, jeśli chcesz spró-
bować swoich sił, przyjdź 
na trening. Nie musisz się 
martwić, że nie ważysz sto 
kilogramów i jesteś za ma-
ły, aby uprawiać tę dyscy-
plinę sportu. W drużynie 
potrzebni są zarówno du-
zi, silni, jak i zwinni, szyb-
cy. Masz chęci do treningów 
i jesteś osobą z charakterem, 
więc sobie u nas poradzisz. 
Nasz klub chce rozszerzyć 
swoją działalność o dru-
żynę młodzieżową i żeń-
ską sekcję, dlatego na zaję-
cia zapraszamy zawodni-
ków obu płci. Treningi rug-
by, które organizujemy, są 
wspaniałą formą aktywne-
go spędzenia wolnego cza-
su. Nie zwlekaj i zamiast sie-
dzieć przed komputerem, 
przyjdź na trening, rozwijaj 
się i graj w rugby z miedzio-
wymi – zachęcają zawodni-
cy Rugby Miedziowi Lubin. 

Więcej informacji pod 
adresem: www.facebook.
com/miedziowi.rugby.

MARIUSZ BABICZ
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KINO HELIOS Lubin 
ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin, REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl

Kolejny raz literka „l” spowodowała małe zamieszanie

Pomylili nas 
         z Lublinem
 Zgadza się ulica, 

budynek, tylko 
miejscowość nie ta. 
Lubinianie w swoich 
skrzynkach pocztowych 
mogli znaleźć w ostatnich 
dniach zaproszenie na 
kiermasz wojskowy w... 
Lublinie.

Po raz kolejny jedna liter-
ka w nazwie miejscowości 
spowodowała zamieszanie. 
Sprawdziliśmy. Kiermasz 
odbył się w naszym mieście, 
nie na Lubelszczyźnie. Zor-
ganizował go Ar Mon, wy-
najmując pomieszczenia od 
Młodzieżowego Domu Kul-
tury.

W MDK-u widziano 
ulotkę zapraszającą na im-
prezę kilka dni wcześniej. 
Ze śmiechem jeden z pra-
cowników opowiadał, że za-
mierzali spytać organizato-
rów, gdy tylko przyjadą, czy 
nie pomylili miejscowości 
– chcieli przygotować kier-

masz w Lubinie czy w Lu-
blinie?

Przez trzy dni, od 1 do 3 
marca, w Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ulicy 
Komisji Edukacji Narodo-
wej 6A można było kupić 
wojskową odzież, obuwie, 

a także między innymi heł-
my, plecaki i menażki. 

Większość sprzedawa-
nych tam rzeczy pochodzi-
ła z Agencji Mienia Wojsko-
wego.

 MARTA CZACHÓRSKA

Na ulotce wypisano Lublin zamiast Lubin
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